
Cena egx. 10 gr.

Zachodni
°1.Sw.Anny 12 
Bibljotakn Jqgj.an,

»ISKRfl« rok xxvm Wtorek 13 lipca 1937 r. Nr. 190 Pr<Mn>mei»t» mieaę-
czna 1 odnoszeniem do

Adres Redakcji i Administracji: Sosnowiec, | P Y (I W) 719 I OPiala pocztowa Sow.1 ’>raeSyłką g' X
Piłsudskiego 4. Telef.: Red. 61064, Adm. 61073 | r.Ik.U. JUZ.i IZ | uiszczona gotówką =ztową a. Zd

WOJNĘ CHIŃSKO-JAPOŃSKĄ
SPOWODOWAŁY SOWIETY

Swój pesymózm co do teudnęi sytua­
cji prasa tokijska fcmaiaay itfym, że za- 
ipraypaldlkowo, leraz hytł staurammiie przy- 
taag chińsko - japoński wybuchli nie 
iprzypaidlkowo, lectg był stmuamie pnzy- 
gotowiany taatwoziasu -przez Chińczyków 
i zbiegł się z astetoitlm taajśoiem ser 
wie-jko - japońslkiim t a Amumzet, zaij- 
śeiicen spowiodowrainym umyślnie przez

sowiecką. straż granróazną..
Część prasy jnipońslkiej pimerzuiaa 

odlpowiedzielllniość izia -obecne starocia po- 
-międizy wojskami cblińslkilmi a jaipoń- 
śkńni rw Lu-KurSziiaw -callk-oiwiihie na Mo 
sikiwę, (która. izaopataziyła- 29 armię -ctói 
ską w broń i Aistaulktorów rwlojeimryclh 
-Wfaśnie ze wizgjliędu na pomoc eowi-ac- 
kl$, wojska- iclMSŁskfte ujawniła ją m-ezwy-

Nadzwyczajna sesja
Izb ustawodawczych 20 bm.

POGORSZJENTE SYTUACJI
TOKIO, 12.7. Presa iokUjska uważał 

Śe sytaapja- w ChmajeŁ iPółniaowyeh w 
(ciągu oetaitaieh 24 giodzAt zmącenie się 
pojioriszyila. Istnieje jpdiyimte słaba na- 
dzuietjla, aeu da się -zażegnać pokojoiwio 
®a«amg -w Łai-Krar&iao. Poza łj« pisma

WARSZAWA. 12.7. (tfell. wł-). Spra­
wa z wołań a nadzwyczajnej sesji Sej­
mu i Saniata dlła załatwienia sprawy 
weiw-efelkieji, kiillfcu raagaidWeń tuisteuwib- 
daiwiazyicb, wynilkaj-ątiyit-h z wygaśnię­
cie igónniośląsikieij koniwemojii, została 
przez ozynindkii najwyższe w Państwie 
izdecjdowana pozytywnie. Zwołamiiia tej 
sesji ąpódlzróeiweć się należy iw najtblróż- 
-szryiclh. d«iaidh, a Sejm ma -noizipoiaząć o- 
Ibriadiy pnawdicipodóbmiie już iw dhiiu 20

brn. Sesja będzie raczej farótta.
Teteteniorą Rziądlu jęsih, aby Sejm i Se 

inait uchwaliły 5 do 4 przedłożemia rzą­
dowe w- cróajgiu ókiolło 10 dni tialkł, ażeby, 
naldlzmyicizajb-tą sesję Sejmu, i Senatu za- 
Ikońciziyć można było wkoło 1 sierpnia -br.

Sejm i Senat będą maitiyffilklowiać królika- 
układów ipofelko - nieltraiiacikiiiclhi, za watr 
nyidh oetiaitnioi. a rowilązianych iz faktem 
wygaśnięcia Ikiomwelni&ji genewskiej.

'kiłą dla Cteńkrayfeórw niierastięipRiiiwość.
LONDYIN-, 12.7. Jalk dicnoszą, z PefcŁ 

niu, pnzedsteiwiioiiel 29 attmiiś oświaldiemyl 
że (wojska icb-ińskie niia zjgoidzią. silę, w. 
żadnym ipnzypaidlkiu -elwialkiiiiawać Lu-Klui 
Sziiiaa, natemiaist będą silę domagały wy 
cofania z tej imiejsooiwiciśd wotjsfc ja- 
pońsfc&dh.

SZANGHAJ1, 12.7. Prasa srażgtaj- ’ 
ska perła je, że a Sraaragłiajikiwiainiui wiy 
siano poćć-łki japońskie w 5 pasiągaiJh 
do LmKu-Saiaoi. Wzdłuż iWśeilfk-iega 
iMmmi Chińskiego izaiuiważa się meto 
wojski japońskich- Lteizbai ifflojsk jpipoń- 
ekiiitb, biorąic.yiclli ludziiał w stairciaeh -z 
Chińczykiami, iwiytmoBi obefcmie otooło 
2.500. , ni ■

(Picza tym prasa -cńfefca donoat, że w*  
Pekinie pakuje cfceymie podniecenie 
uunffłówt, że do miiasta tegto wraybylwiają 
lOddlzóaĄy c-ŁiiińsIkie i że na uBcaicih uirziąr 
idlzaaie są bairyfcladiy. Aaiteuticiitzy w®y- 
■wa-ją lludbiość dta sitaiwróainjiia, do (Mońce w 
.poru Japońazyikicm. W mieście wzmagał 
eię z dniem Ikałżdynil propaganda anty- 
japońska.

JAK ZAREAGUJĄ WŁOCHY
gdy Francja otworzy granicę do Hiszpanii

Kongres sjonistyczny
ZURYCH, 12.7. Dnr 5 sierpnia br. 

razpoK®jTnia,jią się w Zuirptcihni obrady 20 
śwóaitowieigo kicitgiresu syjomilstryfcizUeigia, 
cmaz toonferemeja Agencji żydowskiej.

Praice (konigiresiut, (które irwać będą o- 
fcoło 2 tygodni- zasługują szoseigól- 
nią uiwiaiSę, ipicróewiaiż jednym z głów- 
anyldh pnzedlmjotów obrad będiaie rąpwt 
królewskiej tocmieji ll»fy!t]yjslkiiej w 
oprawie podziału Pałestym- na pań­
stwa żydowsko® i ainalbekie. W kongre­
sie iwieźmie udiztell ok. 500 delegatów z 
50 państw euwpejslktich, wiiełtu dzuen.- 
mókiairziy oraz .gtołścii.

LONDYN, 12.7. Min. Eeden przerwał 
swój wypoczynek niedzielny, przyby­
wając do Londynu, wezwany tedefonicz 
nie przez angielskie ministerstwo spr. 
zagranicznych. Eden w sobotę wyje­
chał jachtem „Prmcess“ na plażę fran­
cuską -w Deauville. W południe nadszedł 
telegram, wzywający do natychmiasto­
wego powrotu do Londynu.

Niezwłocznie po otrzymaniu depeszy, 
uniin. Eden bezpośrednio z plaży udał 
się na pokład jachtu, którym odpłynął 
do Anglii.

Z week-endu został również odwoła­
ny premier Chambetrlaine.

W najbliższym czasie zbterze się na 
na/dawyczajne posiedzenie angielska 
Rada ministrów, aby zastanowić się 
nad sytuacją, wytworzoną przez ułti- 
matywny krok Francji.

Ambasador francuski w Londynie — 
Coa-bin zawiadomił rząd angiel-siki, iż 
Francja zdecydowana jest otworzyć 
granicę pirenej-ską dla dostaiw broni dla 
czerwonego rządu w Walencji.

To atecydo-wane stanowisko Francji1 
jest krokiem niezwykłym, na tle osłab 
nich ciągłych ustępstw dla żądań Włoch 
i Niemiec.

Francja zdecydowała się na przerwa

Gwałtowne walki w Hiszpanii
Ogromne straty wojsk czerwonych

PARYŻ, 12.7. Havas donosi z frontu 
madirydkiego: Zasadnicza presja wojsk 
rządowych zaznaczyła się wczoraj na 
odcinku Bruneto, gdzie wojska gen. 
Miaja nie mogły wszakże posunąć się 
naprzód, ponieważ powstańcy odparli 
wszystkie uderzenia. Ilość wojsk nzą- 
ĆPwych na odcinku madryckim oblicza 
ją na 45 tys. Oficjalnie korwuni-kują, że 
podczas wczorajszych walk poległo po­
nad 3 tys. powstańców, natomiast stra­
ty wojsk rządowych w ciągiu ostatnich 
4 d-ni walk na froncie maryckim oce­
niane są na 16 tysięcy.

PARYŻ, 12.7. Haas donosi z Sataman 
ki: Niedzielne wałki oceniane są jako 
zakończenie pierwszej fazy drugiej bit 
wy madryckiej. Natarcia i przeciwna- 
tarcia trwają nadal, na ogół nacisk 
iwojsk rządowych nieco się zmniejszył 
zaś parcie wojsk narodowych zaznacza 
isę coraz wyraźniej. Jedyne natarcie 
zanotowano wczoraj rano na Vffla Nue 
wa del PanSilło, lecz zostało odparte 
.przez piechotę powstańczą i eskard sa­
molotów bombowych.

Następnie wojska narodowe ruszyły 
1*0  gwałtooeaw nrzeciwuderaema na od­

cinku Carabanchel na stanowiska rzą­
dowe pod Barrio de Usera, z których 
wyparły wojska madryckie, zmuszając 
je do odwrotu.

SEWILLA 12.7. Gen. Queipe de Lia­
no zaprzecza we wczorajszym przemó­
wieniu radiowym wszelkim informa­
cjom rozszerzanym przez władze rządo­
we, stwierdzając, że na odcinku Estra- 
madiura, Bruneto i Vila Nueva del Par- 
dillo wszystkie ataki rządowe zostały

odparte, przy czym przeciwnik zostawił 
na polu bitwy licznych zabitych.

Wajska powstańcze zdobyły 14 tan­
ków pochodzenia rosyjskiego.

SALAMANCA, 12.7. Gen. Franco 
oświadczył przeHstaiwicielowi agencji 
■Reutera, iż nie zamierza prowadzić ża­
dnych dysku-syj na temat wycofania 
ochotników z Hiszpanii, gdyż uważa 
problem ten za niemożliwy do rozwią­
zania.

nie kontroli w odpowiedzi na oświad­
czenie niemiecko - włoskie, iż oba te 
■państwa wycofają się z kontroli zbio­
rowej, będą jednak na własną rękę pro 
wadzić kontrolę brzegów, znajdujących 
się w posiadaniu czerwonych oraz jeśli 
komitet nieinterwencji nie przyzna gen 
Franco praiw strony walczącej.

Włochy i Niemcy przyznają mu te 
prawa samodzielnie, umożliwiając w 
ten sposób zakup broni-.

W Lonjdynie panuje przekonanie, że 
jeśli Portugalia, Włochy i Niemcy nie 
zdecydują się na ustępstwa, Francja 
wykona swą groźbę i w dniu 13 lipca 
otworzy zamkniętą granicę pirenej-ską, 
przywracając sobie całkowicie swobodę 
ruchów wobec Walencji.

Ten krok Francji może zdecydować 
o zmianie sytuacji w Hiszpanii, gdzie 
swobodny dowóz broni dla czerwonych, 
zagroziłby poważnie losom armii gen- 
Franco.

RZYM, 12.7. Panuje tu przekonanie, 
iż jeśli Francja otworzy granice, Wło­
chy zaczną zupełnie jawnie wysyłać 
swoich żołnierzy oraz broń do Hiszpa­
nii. Transporty żołnierzy -włoskich bę­
dą eskortowane przez włoskie, ckręiy 
wojene, które odpowiedzą o-gmiem na 
każdy atak.

W Rzymie uważają, że swą decyzją 
przychylną dla czerwonej Hiszpanii —- 
rząd francuski odsłoni swe prawdziwe 
oblicze, jako narzędzie Moskwy.

ŚMIERTELNY EPILOG
porachunków sąsiedzkich w zawierciańskim

Z Zawćlsrcfja donoszą, że w nocy z 7 
na 8 Łun. we wsi Mierzęcice,, pow. Zar 
wósmoiańskieigp, Antoni Wbidas z Mte- 
nzięciC piosstinz^eLiił poidictziaB Ikaóhnii Piotra 
K-uirzelę, który otnziyunai postrzał w 
ijame brizusiajtą.

W. Sternie oilęćkiim odlwróeiziwo Kurze- 
■Ję ziairaz ldl> szpifella p°w. w Będzinie. 
■ Woukiaa kamzystaiae a oi-euiflteścii tocy

wcfldkł w uliewiladlomym kiemumfcu. Galto- 
dziiieKme pasiziitóiwainńa aa zbiegiem nie 
dały ireizmfeita--

Dopiero ramę 9 Mtn. zastały toateato- 
ne jego ziwłrftii tna łąkach we wsi Mie- 
raącteo. W znetiyglłsj jinż iręice trzymał 
ikuncmowo K-w-c-łw-ar z tańcego jak 
ątwfeirdżffla podaicja, stnzeW sobie w 
•podtaai&ds 4 .iw wtooś.

Rewolwer z którego stnaeM <ło Pio- 
taa Ktiinzeli, a d° siebie, po-
ctodai óe z krekłlzieżyt
gdytż Wk_ umiał pozlwofe-tniia aa'

J-alk silę dowiadujemy Piioffir Ktiazełla 
był oiperowany, ijedinafc stan jego nadlał 
-jest ibalrdlzo ciężki. fetoteje jwtaalk na-
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Niech żyje Polska na morzu,
niech żyje wielka Gdynia!

Poidksaas ufTway^tośca mansllcilch w Gdyni 
W tuł>. niedzielę, piękną nwę wygłotsił wi- 
cepremier E. Kwiatkowski.
„Wśród tyłu przeróżnych świąt, tyłu 

rocznic, tylu chwil pamiętnych, jest je­
dno święto, szczególnie cenne i wielkie, 
święto morza. Myśli i uczucia całej Pol­
ski, a może i wszystkich Polaków, —- 
gdziekolwiek zagnał ich los po świecie 
zwracają się zgadnie w tej chwila ku 
temu najmilszemu i najmłodszemu mia 
stu, które trzyma czujnie straż nad 
skrawkiem morza polskiego.

Tak jak od wieków biły w te piachy 
fale Bałtyku, tak sarno w morze ude­
rzały od lądu przez całe pokolenia wy­
siłki wielu narodów, wielu generacyj, 
wielu ludzi. Tu mocowały się programy 
historyczne, tu pisały się dzieje niewoli 
i wolności narodów. Tu kryło się źródło 
bogactw lub wyzysku mołionów ludzi, 
którzy nigdy w życiu morza nie widzie­
li, choć los ich od tego morza uzależnił. 
Tu u stóp naszych
ściele się wiele historycznych pobojo­

wisk idei i woli narodów.
Wiemy już dzisiaj bezspornie, iż w 

tym wyścigu pracy morskiej, daliśmy 
się w ciągu całych wieków obcym na­
rodom wyprzedzić. To też rachunek na 
szych strat narodowych nad Bałty­
kiem jest szczególnie wielki i bolesny. 
Lecz tak sarno, jak w życiu każdej je­
dnostki, każdego człowieka pozostają 
otwarte wszystkie możliwości odrobie­
nia błędów i strat, aby nawrót nastąpił 
przed ostateczną zgubą wszystkiego, 
podobnie i my, Polacy, zachowując dzię 
ki granitowej wytrzymałości duszy lu­
du polskiego na Pomorzu ten skrawek 
wybrzeża, mieliśmy i mamy przed so­
bą tyle możliwości dokonania cudu od­
rodzenia naszych praw morskich, ile 
tylko starczy ku temu naszej pracy, 
naszego niezłomnego wysiłku, naszej 
hartownej woli, naszej zdrowej ambicji 
narodowej i wiary we własne siły.

Nie mamy potrzeby już dzisiaj wy­
mieniać rezultatów naszej dotychczaso­
wej pracy na tym odcinku, który za­
myka się w tym symbolicznym słowie

„Gdynia".
W ciągu kilkunastu zaledwie lat wy­

równaliśmy tu niejeldlną szczerbę, zada­
ną Polsce w okresie wieków.

W okresie kilkunastu lat zatarliśmy 
plamy, ciążące tu na naszym honorze 
wielkiego i wolnego narodu. Wykazali­
śmy najwyraźniej może to w Gdyni, że 
umiemy pracować zgodnie dla potęgi 
Rzeczypospolitej, gdy tylko zechcemy, 
że gospodarka polska me ma powodu 
wstydzić się swoich rezultatów. Jedna 
wielka dziejowa burza, jeden jodom 
polityczny starły z tej nadmorskiej zie­

mi wszystkie obce naloty, zniwelowały 
kosztowne i sztuczne wysiłki wydarcia 
Idluszy, mowy i wiary z człowieka, osia­
dłego tu od niezliczonych pokoleń. A 
rzetelny rezultat pracy naszej, pracy 
cierpliwej, wytrwałej, wyrastającej z 
konieczności gospodarczej nowej Polski 
choć ma za sobą dopiero okres kilkuna­
stu lat, trwać będzie już na wieki, — 
Gdynia bowiem już dzisiaj stała się 
niezniszczalnym wkładem Polski do

Polacy po jednej stronie 
a żydzi po drugiej w Kaliszu

KALISZ, 12.7. (tel. wł.) W Kaliszu 
w uib. piątek odbywał się targ, na któ­
rym straganiamze polscy sprzedawali po 
jednej stronie rynku, po drugiej zaś 
żydzi.

Przed godz. 2 w nocy sfragtandairze 
polscy zaczęli zajmować miejsca po je­
dnej stronie (ód strony hal -targo­
wych) Do godz. 5 rano wszystkie miej­
sca były zajęte, a na bakach strony 
chrześcijańskiej umieszczono napisy: 
„stragany chrześcijańskie".

Organizacja była bardzo sprawna. — 
Specjalni porządkowi straganiarce czu­

Włochy, Irak, Syria i Transjordania
przeciw podziałowi Palestyny

JŁAERi, 12.7. WfysoW) tonisatnz pate- 
srtjyffly iziaiżądał lotdl władz syryjskich skon 
oenitwowania wojsk fmanisuislkwch na gria- 
niilcyl, icefem przeciilwdaiiałainiią iwfcnacaai- 
nta ŁaP<ł lifciańsikliidh do Piallestyny-

iW wllpoiwiedzii na depeszę naicizetniefgio 
foo«nite|tiui alnalbskl:fe|ilo utziajdl włoski! wyipo- 
wiedziiali się prtzieiećiwkio inalpiorlioiwi ko- 
malsji fcróławistóeji. Rlząjdl wwoiskli stwier­
dza swoją solidlainnaść ize sitiainiofwćstfeni 
Arabów i gotowość wtspółjprlaicty z too- 
imiiiteitem atnalbsikńlmi.

(Płoza tym nactzell“y fcotniltielt ainaibsfci 
lofclzymalł taklże ód preratenai Irafctt piu

„Popełniłem samobójstwo”
Tajemnica pływającej flaszki

W uh. niedzielę jeden z mieszkańców 
Porąbki zauważył w jeziorze zapory w 
Porąbce pływającą flaszkę, którą zdołał 
wyłowić. We flaszce tej znajdowała się 
karteczka z treścią:

„Proszę powiadomić rodziców li­
stownie, względnie przez radio, że 
popełniłem samobójstwo przez uto­
nięcie w jeziorze w odległości 1 kilo­

skarbca ludzkiej cywilizacji. Gdynia 
stała się owocem woli zjednoczonego 
narodu polskiego, iż światłom jest on 
swoich praw i obowiązków, płynących 
z faktu wolności i zjednoczenia państ­
wa. Gdynia z żelaza, z betonu, Gdynia 
ruchliwa i zaborcza, pochłaniająca no­
we pustkowia, ujarzmiająca wciąż nowe 
zagony wodne, trwać będzie ku chwale 
imienia Polski jako symbol zgodnego 
wysiłku narodu jłolskiego na wieki.

wali nad spokojem.
Gdy żydzi zastali nową sytuację, — 

chciełi umieszczać stragany po stronie 
Polaków, jednak straż straganiarska 
szybko i spokojnie wynosiła towar na 
stronę przeznaczoną dla żydów.

żydzi zwróciły się w tej sprawie do 
Magistratu, lecz ten nic nie mógł pora­
dzić, gdyż nie istnieje prawo, któreby 
zabraniało ustawiać osobno stragany, 
polskie i osobno żydowskie.

Targ odbył się w zupełnym spokoju, 
ale żydzi narzekali, że nic nie utar.go- 
wali. . > 

sano, zawiiaidiaaniającie, d|ż inaąid! Itralku za- 
Milarza iza|p®oiteistflowia<ć wobec AnigB 
ipmzeiciwlko ipnojektawil |pioidzłiia!hi Plailte- 
słjymiy. Ponadto kcanitet otrzymał zapew 
niietolie poparcia ze Staoiniy etalina Kjoc 
mditta i' ennira Tnamejiordlaniili AŁdrallaihlai.

Naicaeillny kioimiteit ainalbislkii postano­
wili zwidłać na 17 Łun. kónlfelrieWctję ikto- 
mitleltów nanodioiwiyich noltatt aralbsteiclhl 
iz całej Pailestyiry oefcim szicae(gfółorveigio 
lOmóiwieJnfiiai riaiporitu.. kiamdlsjfl kroUewi- 
sfaiej. Zaproszenia wysłatio również db 
pnzedMatwłęiiellfi iSytnS i T-akn,

metra od zapory. St. Peterek, Sosno­
wiec".

Znalazca udał się na posterunek policji 
ze znalezioną flaszką. Tamtejszy poste 
runek policji natychmiast zwrócił się 
do policji w Sosnowcu, celami pnzepro- 
wadizeniiia dochodzeń, co do osoby pod­
pisanego Peterka.

Dochodzenie policyjne niewątpliwie 
zagadkową tę sprawę wyjaśni.

Wiemy o tym wszyscy, iż miesiąc za 
miesiącem przynosi Gdyni wciąż nowe 
zwycięstwa i w mieście i na wybrzeżu 
i na falach morskich. Co roku Polska 
czuje się więcej państwem morskim, 
co roku rosną jej morskie ambicje i 
potrzeby. Co roku wzrok nasz sięga w 
dal i wie, że nie ma kresu wysiłkom 
i zwycięstwom, tak jak nie ma kresu 
dla zorganizowanej i twórczej pracy 
człowieka, gdyż te rzetelne wartości mu 
sa zamykać w sobie polskie morze, gdy 
tu ezujemy się dumni i szczęśliwi wszy­
scy. I wy bohaterowie walk rozpaczy 
— powstańcy 1863 r. — obecni tu na 
święcie morza, i wy, którzy z temperar 
mentem młodości nadchodzicie, aby spo 
tęgować wysiłek pracy dla ugruntowa­
nia niepodległości Polski. Rząd polski, 
instytucje kościelne i społeczne, .wojsko 
polskie i całe społeczeństwo pod kiero­
wniczym sztandarem L. M. i K. .. 
wszyscy czują i rozumieją, że święto 
dzisiejsze jest świętem solidarnego wy 
siłku i solidarnej woli naszego pokole­
nia.

Czyż patrząc dzisiaj z promienną ra­
dością na wielkość Gdlyni i rosnącą po- . 
tęgę . Polski nad morzem, mamy czynić, 
jeszcze jakieś śluby i deklaracje? Wy- . 
daje mi się to zbędne. Daleko poza Pol­
ską jest wiadomym, czyim stała się ., 
Gdynia dla odrodzonej i zjednoczonej 
naszej ojczyzny i jakie uczucia z nią 
się wiążą. Raczej powiedzmy sobie, że . 
nadchodząca poprawa koniunktury go- . 
spodarczej musi się stać nowym sko- . 
kłem Gdyni wzwyż. Za trzy lub cztery 
łata znów będziemy szukać Gdyni dzi­
siejszej w Gdyni ówczesnej, nie ma bo­
wiem może miesiąca, ani jednego roku 
aby władztwo morskie Polski nie zo­
stało wzmocnione i utrwalone. To jest 
wielkie i odwieczne prawo pokojowe 
narodu polskiego, budującego własnym, 
wysiłkiem, własną i nową historię nad 
Bałtykiem. Niechaj wyrazem woli, 
wszystkich Polaków, którzy w tej chwi 
Ji łączą się z nami w obchodzie śiwięta 
morza, obchodzonym tu w obecności 
Głowy Państwa u stóp fał Bałtyku, — 
będzie z głębi pragnień narodowych 
wzniesiony okrzyk: „niech żyje Polska 
na morzu, niech żyje wielka Gdynia".

Okrzyk ten tysiączne rzesze słucha­
jących przemówienia pana wicepre­
miera entuzjastycznie trzykrotnie po­
wtórzyły.

202 ofiary upałów
W NOWYM JORKU

NOWY JORK, 12.7- Lttazfca otfiap 
panujących wi St Zjeldla. upałów dlo- 
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REKINY
89) ------ mach miejsca kradzieży, że miusiał jej

Fertyczną pokojówkę, o której myś- dokonać sąsiad Angielki, który zajmo-
lał, że zwróciła pochlebną uwagę na je­
go urodę!
; A tymczasem pokojówka, gdy przy­
patrywała mu się tak uważnie, nie czy­
niła tego bynajmniej jak dziewczyna, 
zakochana od pierwszego wejrzenia. 
Gdy zatrzymywała się w jego kabinie 
dłużej, niż tego wymagała służba, to 
bynajmniej nie po to, aby wywołań o- 
świaidiczyny miłosne z jego strony. By­
najmniej ! Po prostu służyła przed kil­
koma miesiącami na „Kilińskim".

: Pracowała wtedy właśnie na pokładzie 
pierwszej klasy, gdzie z kabiny lady 
Stanhope skradziono słynny naszyjnik.
i Była obecna przy całym śledztwie w 
tej sprawie, a ją samą zbyt dokładnie 
i natarczywie badano, aby mogła za­
pomnieć szczegóły głośnej afery.

Stwierdzono wówczas przy oględzi-

wał kabinę Nr. 12. Przypominała sobie 
dość dokładnie fizjognomię pasażera o- 
iwej kabiny, aby dać władzom jego do­
kładny rysopis. Naiwet jeszcze teraz po 
tylu miesiącach, uprzytomniła go sobie 
dość wyraźnie, aby natychmiast zauwa­
żyć uderzające podobieństwo do owego 
dżentelmana, Jctóry wsiadł na „Polonię" 
w Salonikach.

Początkowo uderzyła ją tylko rzadko 
spotykana identyczność rysów i figury. 
Ponieważ jednak ostrożny Abulaff zmie 
nil kilka szczegółów siwego wyglądu i 
ufarbował włosy, co go nieco odmładza­
ło, pokojówka wahała się w swych do­
mysłach.

Zaczęła mu się bacznie przyglądać i 
dokładnie śledzić. Wreszcie jeden szcze­
gół utwierdził ją ostatecznie w tym 
przekonaniu. Abulaff, który przywykł

do różnych metamorfoz swojej osoby, 
nie myślał jednak, że może go zdradzić 
najmilsze przyzwyczajenie.

Palił wyłącznie angielski tytoń, ów 
delikatny tytoń o subtelnym aromacie, 
który przypomina zapach jakiegoś ma­
teriału, spalonego nad ogniem, czy też 
lekki zapach kadzidła.

Gdy pokojówka wchodziła do kabiny 
Nr. 12 na pokładzie „Kilińskiego" odu­
rzył ją dziwny zapach, którego dotych­
czas nie znała. Ten sam ziapach prze­
pełniał teraz kabinę pasażera z Salonik;

Była pewna swego. Natychmiast za­
meldowała o odkryciu kapitanowi „Po­
lonii", który postanowił nic nie mówić 
aż 'do przyjazdu do Marsylii!. Nie chciał 
wywołać skandalu na okręcie, nie mniej 
jednak poddał Abulaffa ścisłej obserwa 
cji, której Turek nie domyślał się na­
wet, cały pogrążony w dolce farniente.

Abulaff potrafił zachować niezmąco­
ny spokój w obliczu złego losu. Wobec 
licznych oskarżeń, jakie padały pod je­
go adresem, zachował takie zdumienie, 
że nie miał siły nawet oburzyć się:

— Naszyjnik.,,lady Staffliioge... kabi­

na na statku „Kaliński"... nie rozumiem. 
Nie wiem, co państwo chcą przez to 
powiedzieć...

Miał minę tak zdumioną, że komisarz 
policji począł się poważnie zastanawiać, 
czy nie zaszła jakaś pomyłka.

Ale pokojówka, której bardzo zależa­
ło na otrzymaniu premii, wyznaczonej 
prziez towarzystwo okrętowe za Schwy­
tanie złodizieja naszyjnika, upierała się 
przy swo im.

•— Jestem pewna, że go dobrze pożna- 
ję. To on był sąsiadem lady Stanhope 
na pokładzie „Kilińskiego"! To on u- 
Jcradł naszyjnik.

Sadi Sayarańahi powoli zaczyniał ro­
zumieć, o co go podejrzewano. Gdy świą 
domość ta przedarła się do jego mózgu, 
wybuchnął oburzeniem w sposób brutd 
ny. Zaczął się awanturować niesamowi­
cie. Był tak szczery i bezpośredni w 
swoim gniewie, że niepewność powtór­
nie wkradła sśę do umysłu komisarza 
policji.

(D. e. b. )
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PLEMIĘ TĘGICH POLAKÓW
Mowa gen. Galicy na zjeździe organizacji wiejskiej O. Z. N.

W ub. medzielę odbył się w Warszawie 
zjazd o^gaozacyjniy orgiamiizacji wiejskich 
O. Z. N. W ®jeźdteiie brało udiziaił około 1000 
ósó-b, działaczy wiejskich Województwa 
Warszawskiego. Na wstępie obrad przemó­
wił jprzewodtólcząoy toa-ganizuieja wiejskiej 
O. Z. N. gea. Gakca. Przytaczamy fragmen 
ty tego przemówienia;
Pod sztandarem Obozu Zjednoczenia Naro­

dowego wieś rozpoczęła już swój wielki marsz 
ku urzeczywistnieniu tego zadania, ku wydo­
byciu z siebie najlepszych sił i kształtowania 
ich w potężną zbiorową wolę twórczą.

Działanie gospodarcze, które jednoczyć bę­
dzie wsystkich członków obozu we wszystkich 
warstwach społecznych, stanie się napewno 
w tym procesie pomostem, ułatwiającym dal­
sze etapy pochodu ku wydźwignięciu się wsi 
do właściwej roli czynnika w państwie.

Nie należy jednak mniemać, źe pochód ten 
będzie łatwym i szybkim.

Obok głównego zła, które zwalczać będzie­
my musieM, t. j. ciężkiego stanu gospodarcze­
go wsi, mamy w Polsce do zwalczenia jeszcze 
wiele innych zjawisk, które z powierzchni pu­
blicznego życia jak najrychlej usunięte być 
muszą.

Obrona Polski, do której nas wezwał Na­
czelny Wódz, Marszałek śmigły-Rydz, wyma­
ga od nas nie tylko w czasie wojny ofiarnego 
wysiłku, ale i wytężonej pracy i czujności w 
czasie pokoju, by to najwyższe dobro, jakim 
jest wolne, własne państwo, od wszelkich nie­
bezpieczeństw uchronić.

W tym duchu, Obóz Zjednoczenia Narodo­
wego zwraca się o współpracę do ludzi rze­
telnych i nieposzlakowanych, miłujących swój 
kraj i państwo, jako wspólną własność. Chce 
w każdej uczciwie i szczerze nad realizacją 
celów obozu pracującej jednostce wzbudzić i 
utwierdzić poczucie współodpowiedzialności za 
tę własność zbiorową. Chce, by każdy Polak 
dbał o wspólny dobytek narodowy, trudem 
społeczeństwa budowany, a państwu dla go­
spodarczego dźwigania się i celów obronnych 
konieczny. Chce, by dorobek uczciwych Pola­
ków nie stawał się żerowiskiem ludzi nieucz­
ciwych. Wszelkim więc nadużyciom publicz­
nym, na szkodę państwa i społeczeństwa czy­
nionym, obóz nasz wydaie otwartą i zdecydo­
waną wojnę (okl.).

DOBRO MORALNE I MATERIALNE
Nie oznacza to jednak, by w budzeniu czuj­

ności społecznej popadać w przesadę i dopa­
trywać się wszędzie wykroczeń czy nadużyć. 
Jak ognia strzec się należy, by działanie to, 
które ma być zdrową, zbiorową kontrolą spo­
łecznego życia, nie wyradzało się w akcję u- 
jemną jednostek. Tu wypowiadać się winna 
jedynie przemyślana, wszechstronna, rzeczy­
wistą potrzebą dyktowana opinia społeczna, 
grupująca się w ramach organizacyjnych na­
szego obozu.

Nar ów ni z materialnym dobrem czujnie 
strzec trzeba i moralnego dobra Narodu, jako 
nieodzownego warunku sprawności, tężyzny i 
odporności państwa, Musimy więc tępić w na­
szym życiu zbiorowym zjawisko tajnych or- 
ganizacyj, ugrupowań i związków (okl.).

Ugrupowania te wymykając się spod kon­
troli publicznej, służąc niby to interesowi 
państwowemu, a istotnie .dążąc ku własnym 
nieujawnionym celom, raz pp raz usiłują 
wdzierać się nie tylko w organizm istnieją-

Poświęcenie bazyliki w Lisieux 
w obecności tysięcy pielgrzymów

Kardymał Piaicelłi w towairzyistiwie 
fcatdiymała Verdiier, arcybslkiuipa Pa- 
tnyża, k>ard)ymła Baudirifara, mgr Va- 
fe>r“ i -ambasadora firamciudkiiego przij7 
WaiiiyfcaNe Routx przybył specjalnym 
ipacfelgiiei®) do Lfeiieuoo, gdzie dourłocad 
pcśwuęceaniia Łaizyllitó. Nia dłworai w 
Lisaeux legata wiitato Mllkramtastu kar- 
dyniaillów i 75 bisfcupów.

Na dlwoincu ostaiwiiiotne były oddziały 
wojskowe iz© sztandarami. W ahwfflii' 
gdy po/óąg wjechał n>a dworzec, we 
wszystkich kościołach biły dizwcmy.

po przyjeżd-zie do Lisiieux kard. Pa- 
calili oświadczył iwitajątym ®o przeid1- 
stawiciełam miejscawych władz, że 
OjKliec św. byłby 'osobiście przybył do- 
bisieux gdyby miie to, że dkótóciznośw 
■amusziają go do ipowstwniiia w Waty­
kanie-

Przez całą mcc mjaeitio było wspania­
le Sl-ujmiuawaue. KaiwiarnAe i hotele 
taaz irestauTOfoje by^y ofcwiamte przez,

cych zrzeszeń i stowarzyszeń, ale przez opa­
nowanie stanowisk w instytucjach publicznych 
niejednokrotnie próbują wywierać swój wpływ 
na tok ogólno - państwowych zagadnień poli­
tycznych, gospodarczych, socjalnych, narodo­
wościowych a nawet religijnych.

JEDEN CEL OGÓLNY
Jako obóz stanęliśmy na stanowisku, że Po­

laków obowiązywać winien tylko jeden cel 
ogólny, a jest mm służenie własnemu państwu 
(okl.). Łączyć zaś ich musi tylko jedna dyscy 
plina, jaka z obowiązku tego wypływa. W 

'państwie polskim nie ma miejsca dla niczy­
ich samowolnych, po swojemu pomyślanych 
państewek grupowych. W organizacji naro­
du, która jest działaniem jawnym, nie ma 
miejsca dla niekontrolowanych, ukrytych or- 
ganizacyj prywatnych, choćby pozornie słu­
żących najszczytniejszym celom. Wskazał to 
wyraźnie Marszałek Śmigły-Rydz, mówiąc iż 
państwo dźwignąć i obronić można „wtedy, 
kiedy się ma zorganizowaną i jednolicie kie­
rowaną wolę ludzką". Mówi o tym również 
wyraźnie deklaracja szefa obozu płk. Koca, 
iż „jakakolwiek oderwana od żyda lub też je­
dnej grupie a me całości społeczeństwa słu­
żąca doktryna gospodarcza czy społeczna, nie 
może być dla nas odpowiednia ani pożytecz­
na".

PRZECIW MASONERII
Obóz nasz zdecydowanie przeciwstawia się 

każdemu niekontrolowanemu działaniu grupo, 
wemu, skądkolwiek pochodzącemu i przez ko­
gokolwiek kierowanemu. Również i na tym 
punkcie należy budzić społeczną czujność 
wszystkich Polaków, szczerze stojących na 
gruncie konieczności zjednoczenia całego na­
rodu.

Jest to tym ważniejsze i konieczniejsze, że 
w polskie życie zbiorowe wdzierają się i inne,

Górny Śląsk całkowicie spolszczony 
stwierdza prasa niemiecka

Prawie iciała ipraisa oiem^cfca o,a Śliąr 
sfcu Oip-ofekim oimiawiia sippaiwę 
śniięicńta Ko^wenicjii Genienwslkiiiej w dniu 
15 liiipcia br*  Pinasia ta ipodimos-ii, że w 
oiąffu 15 łat itirwaciia tej Koniwenicjii n'a> 
polskim G. Śląsikiu niemiedki ©tan po- 
siaidiamiiia się.

Prizede wszjyisWmi miiiefmiecikil prze­
mysł jest catffoowaKiie laidP^iMTOwainy 
ipmaeiz Miaków. Również izaiłaimiało się 
caiłlkoiwŃcie eiiieimmclkie s^kioMcItiwio.

Ofiicjiailiną pina winią reipreizienitaicją
NriieMćów na ipotltekitoi G. Śląsku na pod

W uwiiwaiamiaióh' niemieekiiiego sztabu 
yeneraiLnegio, tatara i»iv bastion szwaj- 
carsfci zajmował w prz. gobwaniąch 
wojny odiwe owej ma zachodzie — 
pierwsze mUjace. Zamysły te. ko®>;Ł- 

caiłą noc. Do Liiisieus przybywają ty 
siące pieJfewzymórw. Od północy. 80 
'księży odprawiło msize świiętei udziela­
jąc wiermyim kamunii. Uinocizyeiteigio po 
święcenia baiziylMd dtofcomiali w miedzate- 
lę rano deigat ipapieiskii a fetere selkre- 
tawz eitiar.iui kairdiyiniał Pia/oeffi>. Odczytał 
on list papieski, który stwierdza m. in. 
iż zrz-ąclizemiietn OpaitiranxAi poświęce­
nie bazydiW następuje w epoce, w któ­
rej wiele miarcdiów fcieirowaByl.-lh inte" 
rasami przyiziiefflaiyiniffi, lamajlduje się w 
ipcwańnym Ikio^ftikiciei. List pasteu-.skli 
zaraniaczaa dlailiej, że miieityllfco synowie 
Francji wzięli udlział w budowie tej 
baiziyliilki, lecz rówiniieiż ■wierna wszyst­
kich 'aakąitlków świata- Ojciec święty1 
iwiyirataa życzer-de, aby świątynia ta w 
dafezym óąigu jwzyiciąigaJa modły -ja>łe- 
igio światia fi przyozyndilia się iw ten spo­
sób dio zgadły i jedności miąidlzy .narto- 
diaimu. 

nie z wewnątrz lecz zewnątrz idące tajne 
czynniki, oparte o wrogie siły ościenne.

Już Marszałek Piłsudski napiętnował je ja­
ko „obce agentury", które dążą do owładnię­
cia potrzebnych im ośrodków i punktów opar­
cia we wszelkich dziedzinach polskiej zbioro­
wości. Operując niejednokrotnie znacznymi 
środkami finansowymi, szerzyć chcą one w 
Polsce atmosferę niepokoju i wrzenia, prze­
ciwstawiania sobie na wzajem i skłócenia z 
sobą warstw społecznych. Podziemnymi kana­
łami sączyć usiłują pierwiastek dywersji go­
spodarczej i socjalnej, wewnętrznego rozbi­
cia i rozkładu.

OBOWIĄZEK SPOŁECZEŃSTWA
Ciężaru wałki przeciw ich podstępnemu 

działaniu nie wolno nam, jako społeczeństwu, 
zwalać wyłącznie tylko na barki samego apa­
ratu państwowego. Tu chodzi o podważanie 
zasadniczych wartości Polski, o akcję, która 
skierowana jest przeciwko każdemu z nas, ja­
ko członkowi państwa i narodu.

Do współdziałania obronnego, do czynnego 
udziału w kontrataku przeciw tym wrogim 
siłom, obowiązany jest każdy z nas. Nikomu 
kochającemu Polskę i jej wolność nfe wolno 
się od tego obowiązku uchylać. Skoro podję­
liśmy walkę z każdym nieodpowiedzialnym 
tajnym działaniem, usiłującym wkopywać gię 
pod powierzchnię zbiorowego żyda polskiego, 
to tym więcej zdecydowaną, twardą a nieu­
stępliwą wojnę wydać musimy każdemu dzia­
łaniu obcemu, które Polsce zagraża (okl.).

WALKA Z KOMUNĄ
W rzędzie obcych działań najgroźniejszym 

przeciwnikiem, którego zwalczać musimy, 
jest komuna w jej wszelkich, otwartych, bez­
pośrednich, czy maskowanych i pośrednich 
formach i prze jawach (okl.).

Nie wolno zapominać, że wojna według no-

stiaiwie Koniwte^eji gĘsaiewefcieJ byłł Vbfe 
ebutnid. Z idlniem 15 lipca imaci VoiBk- 
sbumicl! swój •cftnatralkltletr prawnej rępre- 
zentiaisji Nieffn&ów. jectaialkioiwoiż dzmar 
łai będzie madiail ma ipolslkim G. Ślą­
sku. Pnaisa fniiieimiieicfeia podtaosti, że Vodfk- 
sbunudławii ciie twiaiło się w cdiąoi 15 Łait 
izd^być ztaiuifan^a poiliśkiidh 'właoz ad«ni- 
naisitriaiqyjnydhr

Poilski G. Śdląstk ipod IkiomlweirHoją gie- 
cnewislką <uSe|gft — zdhniem piratsy sie- 
mlitecfciiej — caflk^wiiibej pbtomiaafcji. 

NIEMIECKI PLAN
przemarszu przez Szwajcarię

towace ^a lahnac-h prasy fachowej i 
inforsuaicyjna’, skłoniły rsjdl szwajcar 
sM do powzięcia szeregu iziairziąldizeń o- 
brominiydh. któryioh celowość staje się 
całkowicie anoauimiałią w świetlłe ostat­
nich posunięć m#taimiyidh Rzeszy nad 
granicą szwtajcanslką.

Jalk donosi „Echio de Plainils", od pół 
rolku rozloikowanio w ofcoflljcy Friedridhs 
ihawen w pioiMiżu gtrarfcy sawaijoaiusMiej 
oddziały wojski iteahciiicizmyaah, którydh. 
olbeeraość w tyim punkic?© można tłuma­
czyć jedynie pl‘atn,em asiresji terytori­
um szwajlcairafoiegio. W teg<o>rcic®nych 
izdimowrych innaPawratlh, pnzeipiriowadizio- 
nyich na poigwaniictau szwa|j'oa>rskomie- 
mieciklilni, uiżytio SipeCjalnyidh odłdrzn'alów, 
laaiopatazonydh w maszyny do budioiwiy 
dróg i mostów w trej>o®ie igórśk™-

Stiraitegieianiyim aałoiżenfen tydh ma- 
niewtrlóiw było sforsowanie dttioigi w laie- 
runfeu na jezicino NewctatelliŁe i wdar­
cia się m terywiniuim Szwajcarii. Rze- 
ozoizinaifflcy wojskowi twierdzą, że, mi­
mo ipowiziętyeih przeć Szwajciasrię za­
rządzeń obiKHDnyich, drogi wiodące dta 
Szwajfaairii są (dla Siowoiciziesnej a-.-mii 
■najieizdlnlilozej Jaibwo dostępno, a szcze- 
iglóllniie iwłzidlbuiż jeziora Bodteińskieigio 
pnzeiz Si. Galllllen. w kieriunikiu na Żu- 
lydh, ona® na odcinku odl Schaiffihiausieai 
do Baizyłeś, gdfcie Ren etanowi dlo- 
staiieicznej Kapary i może być sfioasiotwa-

. ®°d osiowa .noesk

woczesnych pojęć rozpoczyna się nie dopiero 
wtedy, kiedy się odezwą armaty czy karabiny 
maszynowe. Napastnik bowiem rozpoczyna ją 
już w okresie pokoju, atakując społeczne, po­
lityczne i gospodarcze podstawy państwa i 
oplątując je siedą wywiadu i dywersji. Nie 
wolno więc zapominać, że rola obrońcy ojczy­
zny nie rozpoczyna się dopiero wtedy, gdy 
będzie musiał wziąć w rękę karabin. Rola ta 
trwa i obowiązuje nieprzerwanie od chwili, 
kiedy wróg zaatakował ład polityczny i spo­
łeczno-gospodarczy w jego kraju. Już dziś 
wszystkich nas, dbających o nienaruszalność 
państwa, obowiązuje powszechna mobilizacja 
społeczna, Już dziś stanąć musimy do walki 
przeciw idącym na Polskę zakusom obcych 
agentur (okl.).

CZYNNA SIŁA ZBIOROWA
Jak w każdym działaniu żołnierskiej pracy, 

tak i w tej walce nie wystarczy ograniczać 
się do samej tylko obrony skarbów zbiorowe­
go życia, ale trzeba przejść i do ofenzywy 
twórczej. Trzeba posiadane wartości umac­
niać i ugruntowywać, trzeba dobro moralne 
i materialne nie tylko strzec, ale zwiększać i 
pomnażać ustawicznie.

Pracując na wsi nad dźwiganiem gospodar­
czego i kulturalnego stanu rolnika we wszyst­
kich kierunkach, nad zaspakajaniem jego sta*  
sznych i koniecznych potrzeb, nad podnosze­
niem go do należnej mu roli wielkiego współ­
twórcy własnego państwa, wytwarzać musi- 
cie czynną zbiorową siłę ludową, o którą JW- 
bije się każde grożące Polsce róebezpieczeń- 
stwo (okl,).

W tej pracy niech was prowadzi nasza żoł­
nierska idea oddania swemu państwu całego 
siebie.

W życiu wsi warszawskiej jesteście przo­
downikami, jesteście dowódcami, którzy za 
sobą pociągnąć mają szeregi ludowe.

PLEMIĘ TĘGICH POLAKÓW
Musicie wykazać, źe istotnie chcecle nale­

żeć do „plemienia tęgich, dzielnych, mocnych 
Polaków", o których niedawno mówił Naczel­
ny Wódz.

Wówczas zrozumiecie, jak głęboką prawdę 
zawierają Jego słowa, źe „potężne siły tkwią 
w człowieku i potężne siły potrafi jednostka 
wydobyć z siebie wtedy, kiedy ma ideał w 
duszy, kiedy umie znaleźć dla mego prakty­
czną drogę i z całą energią wziąć się do pra­
cy, a swoim zapałem i przekonaniem —innych 
pociągnąć za sobą".

Wierzę, źe zrobi to warszawski okręg or­
ganizacji wiejskiej obozu, i źe swoim zapa­
łem, przekonaniem i energią pociągnie za so­
bą inne okręgi w wielkim wyścigu pracy dla 
państwa.

Zarówno w szwajitlamdkicth, Ja® i faan 
cudkiiph Wadh wojekiowyiahi, te® stan 
rzeczy budzi araziumilałe zainteresowa­
nie, smuszajiąic obie strony dio sauikandlsi 
sposobów śkiuteczinieig» izaiMainyikadww 
nia w znaczeniu staategścizinym, diróS 
iimwaizji niemieckiej poprzez Szwajca­
rię i osikinzydiLem/ia w ten sposób połu­
dniowego slkirzydiła obronnych pozycyjl 
irantiuislkiich. (

Z DNIA
NAPIĘTA STRUNA

^Gazeta Poldka" wypowiada teltó po­
gląd w związku z ostatnią fazą lwe“ 
fflikhu wawelskieSo:

^Positiępawanile ks. tódbupa Sapileł^ 
jest niewątpliwie wyinbnęm jego indiy- 
wuduialltnegio chairaikteru. Jet&efc ae 
wzfględlu na wysoką godlniość, ‘którą ora 
piastuje, sprawa ta nie pozbawiona 
jest [zasadniczego <z®acizłen®a- Upór, z 
jalkim imetrotpo'! ita ikiralkowśki trwa 
iprzy sswojeim postępowaiami, odbiega 
jej dheirafciteir wiyłąioznfe peafeoniałny. 
Sprawia peiBoraail®ia zaezyma być memyr 
iatyiciznia. Doidlajie to powagi: syitaaejiŁ 
■Staraina jest bardtza napięta i mfe wolwo 
‘niaan tego ufcryiwać. Jaki ceł w napina­
niu sitauny posiadła Iks. Sapieha areec 
itradluo- że n.ie leży to ani w interesie 
Kościoła a®i w inteireaią Rzsicajjwsjw 
Jtitaż to —■ ■ “
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O POPRAWĘ ŻYWIENIA
— - —WARSTW PRACOWNICZYCH

przez dłuższy

/ Spośród barto obfitego ■ pitemu rozpraw 
8 referatów nautoawyeh, wygłcszonych w 
ciągu taech dm obrad Ifi Zjazdu lekarzy 
i prayrtónfców, który się odbył we Lwowie 
na specjalną uwagę aastaguje praca dr. E. 
Patoete. Nie dlatego, aby wyróżniała się 
oaia cechami wybitnego onaezetńa naukowe­
go, ale dlatego, że zna ogromne znaczenie 
oraktyraae dla. najszerszych warstw pra- 
oowtóczyeh w Polsce. Dlategn obszerne 
streszczenie tego właśnie referatu i opubli­
kowanie w prasie codziennej, wydaje się 
nie tylko uzasadnione, ale konieczne.
Stan odżywiania się u nas jest na ogół 

zły. Dotyczy to zarówno robotników 
przemysłowych, jak rolnych, rzemieślni 
ków, czy pracowników handlowych i 
biurowych. Sprawa ta ma ogromne zna 
czenie dla całego społeczeństwa i pań­
stwa, wobec czego należy się mą zain­
teresować jak najżywiej. Ogólną cechą, 
charakteryzującą warstwy pracownicze 
jest niedożywianie.

Zjawisko to często związane jest z 
zarobkami pozostającymi _ poniżej po­
ziomu minimum, utrzymania, ale w bar 
dzo wielu wypadkach powoduje je nie­
umiejętność doboru i przygotowania ży 
wności, żywienie się takim doborem po 
traw, które powodują, stały ujemny bi­
lans w energetycznej przemianie ma­
terii.

Organizm człowieka j&st wprawdzie 
tek skonstruowany, że bez widocznych 
trudności znosi nawet 
czas faktyczne niedożywianie, jednakże 
dzieje się to kosztem zmniejszonej ener 
gii życiowej, spadku odporności psychi 
cznej, zwiększonej podatności na wszel 
kie czynniki chorobotwórcze.

Jak bardzo niekorzystnie stan taki 
odbija się na ogólnej wydajności pra­
cy, a przede wszystkim żdlolności o- 
bronnej społeczeństwa — i to nie tylko 
fizycznej, ale i nie mniej ważnej psy­
chicznej — nie trzeba dowodzić. Cyfry 
statystyczne, charakteryzujące stan 
zdrowia naszego społeczeństwa w sto­
sunku do innych narodów europejskich 
a bardziej jeszcze statystyki komisyj 
poborowych, zmuszają do zwrócenia 
jak najbaczniejszej uwagi na wszystkie 
czynnki wpływające na ten stan.

Do czynników tych przede wszyst­
kim należy sprawa odżywiania się naj­
szerszych warstw społecznych.

Nie trzeba nadto dowodzić, że pod­
czas gdy niedożywianie osłabia siły ży­
ciowe dorosłych — u dzieci i młodzieży 
powoduje skutki o wiele groźniejsze, 
wręcz niebezpieczne dla stanu przysz­
łych pokoleń.

Autor referatu postawił sobie pyta­
nie: jakie zmiany należałoby wprowa­
dzić do systemu odżywiania się warstw 
pracowniczych, aby zapewnić im po­
ziom żywienia, niezbędny do utrzyma­
nia zdrowia i zdolności do pracy.

Aby odpowiedzieć na to pytanie, a- 
utor opracował przykład pełnowarto­
ściowej diety. Tęgo rodzaju wzorowe 
diety były opracowywane w wielu pań­
stwach, np. w Danii, Anglii, Niemczech 
Czechosłowacji, Stanach Zjednoczonych 
jednak mają one tylko znaczenie lokal­
ne, zależne od przyzwyczaj eń miejsco­
wej ludności w zakresie odżywiania, do 
boru środków spożywczych na rynku i 
tp. Toteż jadłospis pracowniczy trzeba 
było dla Polski opracować zupełnie nie­
zależnie od wzorowych diet, ustalonych 
gdzie indziej.

W opracowaniu jadłospisu uwzględ­
nione zostały trzy kryteria: fizjologicz­
ne, ekonomiczne i obyczajowe. Co do 
pierwszego, to zaczerpnięte ono zostało 
głównie z wyników londyńskiej konfe­
rencji fizjologów, jako jedynego aiuito- 
raitywnego źródła poglądów, zgodnych 
ze współczesnym stanem nauki.

Czynnik ekonomiczny jest dla warstw 
niezamożnych bardzo ważny, a mimo 
to sposób gospodarowania jest często 
miało celowy. Popełnia się bardizo wiele 
błęliów w odżywianiu wskutek złej oce­
ny wartości pieniężno - odżywczej po­
szczególnych artykułów spożywczych.

Jadłospis wzorowy postarano się uło­
żyć tale, ąby w naszych warunkach ■ był 
on najtańszy, a jednak pełnowartościo­
wy. • ' , /

W tej dziędzlnię, ręferant podkreśla, 
że najkosztowniejszą częścią jadłospisu

jest zaspokajanie potrzeb białkowych. 
W dotychczasowym systemie żywienia 
się, głównym źródłem białka jest mięso 
i wędliny. Są to potrawy drogie w sto­
sunku do swej wartości odżywczej, wo 
bec czego należy je ograniczyć na rzecz 
mleka, sera, ryb (tańszych) i przetwo 
rów z krwi zwierzęcej. Szczególnie spo 
życie mleka przez dzieci musi być na 
ogói wydatnie zwiększone.

Również w dziedzinie spożycia tłusz­
czów autor zaleca częściowe przejście 
na tłuszcze roślinne, równie pożywne, 
a tańsze od zwierzęcych. Nadto zaleca 
spożywanie produktów zbożowych — 
(chleb) w postaci razowej, oraz usunię 
cie porannej kawy lub herbaty na rzecz 
zup i potraw mlecznych, a zaoszczędzo­
ny w ten sposób cukier zużyć w postaci 
przetworów z owoców.

Przedstawiony przez dr. Palucha ja­
dłospis jest minimalny, natomiast nie 
jest sztywny, gdyż dobór codziennych 
potraw może być dowolny z tym, aby 
ogólny bilans tygodniowy, a naiwet mie 
sięoziny wypalił nie niższy od przytoczę 
nego. Jadłospis składa się z dwóch czę­
ści: racji zasadniczych, obliczonych dla 
człowieka nie wydatkującego wcale e- 
nergii, oraz koniecznego dodatku dla 
łudzi pracujących i dzieci, mających 
rozwijać się normalnie.

Proponowany przez referenta jadło-

SUl- 
iitp. 
już 
ma

spis praktycznie wypróbowany został 
w Szkole Przemysłowo - Gospodarczej 
stowarzyszenia „Służba Obywatelska" 
w Łodzi i jego koszty obliczone są dla 
rodziny pięcioosobowej, złożonej z 2 o- 
sób dorosłych i 3 dzieci w wieku lat 5, 
7 i 12 i wynoszą w Łodzi 108 zł. mie­
sięcznie.

Jest to suma stosunkowo wysoka, 
przeiwyższająca przeciętną budżetu ro­
botniczego, czy niżej uposażonych pra­
cowników rzemieślników ńtp., w któ­
rych budżecie muszą być ponadto 
my na mieszkanie, ubranie naukę

Kosztów tych jednak nie da się 
bardziej obniżyć, jeżeli pożywienie 
być pełnowartościowe.

Proponowany jadłospis jest w 
szych warunkach najtańszy, a mimo to 
tylko część warstwy pracowniczej mo­
głaby, przy odpowiednim uświadomie­
niu utrzymać poziom odżywiania na wy 
sokości niezbędnej dla zachowania zdro­
wia i pełnej zdolności do pracy. Reszta 
zmuszona jest do zaspokajania potrzeb 
w sposób tańszy, który musi prowadzić 
do ujemnych następstw dla zdrowia.

Fakt ten zmusza nas, do poważnego 
zastanowienia się nad społecznymi śród 
karni zaradczymi, które zapewniłyby 
słabym gospodarczo, a liczebnym rodzi­
nom pracowniczym niezbędny poziom 
odżywiania.

Obniżka cen zapałek 
nielegalnym zarobkiem sprzedawców

Od 1 lipca obniżona została cena 
wszystkich gatunków zapałek o 2 gro­
sze na pudełku, kresowych zaś o grosz.

Obniżka ta, której już od dawna do- 
maigalii się konsuimienoi, ilśtmejle tylko 
w teorii, ia za aapatlki płaicft się prze­
ważnie po diawnemu 10 i 5 groszy.

Sipmzediaiwioy bowiem z regiuły nie 
posiadają drclbnegio Mlońiui j naiwet- nite 
ipociznwają Się do oibowiiązlkiu wytłuma­
cz,eniia, dlaczego nie wydają reszty.

Ze strony ■ (kteisumentóiw jialkiaś fałstzy-

wa ambicja nie poawia/lla upomnieć się 
o. ,groszaki ,

W ten sposób ciodżilemnite kffioaseit 
złotych tonie w iWaszenóiaicŁ sprraedaiw- 
iciów, stając się wcale piofcatźnym, choć 
■niiefegail^yim zyislkffleim.

Tirzelba coć tnia to poradziło.
Monopoli boiwiieim nile iwi tym celu ob­

niżył -cenę ziąpafclki, aby sprzedawcy 
izainaWalli jcszozie dodatkowo po girosztui, 
lub dlwta na pudełku.

ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

13
Lipiec

Wtorek
Analdeta paip., Serapiomia 
Eugeniusza b., Małgorzaty p. 
Słowiański: Radomina (ły) 
Słońca wsch. 3.30, zach. 19.53
Księżyca w. 10.15, zach. 21.45

Historia poda je*.
1531 Zawieszenie diawońiu Zygmunta na Wa­

welu.
1666 Biftwa pod Mątwiami między Janem Ka­

zimierzem. i Jerzym Lubomirskim i walę 
cie ' do niewcii króla.

1794 Oblężenie Warszawy, bromiicrmej przeiz 
Tadeusza Kościuszkę praez Prusaków.

PRZYSŁOWIA:
Czego nie masz, nie obiecuj

ZŁOTE MYŚLI
Czyń do>>rze! Tak Bęg pajzykacał,
Czy dobrze .— ,nie bacząc na to, 
Ozy zawód, czy ■widzdięczność będzie 
Twego uczynku zapłatą...

Odjazd bezrobotnych
NA POLESIE

Wczoraj o godz. 10 rano wyjechali 
z dworca północnego w Sosnowcu bez­
robotni zaangażowani do prac na Po­
lesiu.

Ogółem z powiatu Będzińskiego łą­
cznie z Sosnowcem wyjechało. 400 bez­
robotnych.

Późnym wieczorem odjechał tran­
sport z Olkusza w liczbie 150 bezrobot­
nych, który połączył się w Zawierciu z 
partią 150 osób, by wspólnie już je­
chać na Polesie.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Ciotka Karolą44.
PATRIA: „Skamieniały las44.
EDEN: I. „Fredek uszczęśliwia świat44, II. 

„Przygodny romans44.

X TOWARZYSTWO ALLIANCE 
FRANCAISE zawiadamia, że. w środę, 
tj. jutra zostanie odprawiona, z okazji 
francuskiego święta narodowego msza 
św. o godz. 10 rano w kościele Najśw. 
Marii Parmy w Katowicach, na którą 
zaprasza się członków i sympatyków 
Towarzystwa. Po mszy św. o godz. 11 
będzie przyjmował generalny konsul 
francuski w Katowicach, p. Lancial, w. 
konsulacie przy ul. 3 Maja 23.

Opinie związków górniczych
w sprawie skrócenia czasu pracy

Związki zaiwodowe robotnicze wysła­
ły już swe odpowiedzi w spraiwie skró­
cenia czasu pracy w górnictwie.

Związki zawodowe stojące na grun­
cie Masowości wypowiedziały się prze­
ciwko projektowi rzajiowemu, a to z te­
go powodu, iż dzieli robotników na 
dwie kategorie, a po drugie, iż półgo­
dzinne skrócenie czasu pracy nie spo­
woduje rozwiązania bezrobocia.

Przeciwko rządowemu projektowi — 
wypowiedział się również Związek za­
wodowy „Praca Polska", ale z innych 
przyczyn.

„Praca Polska", powołując się na eks 
peryment dokonany we Francji i u- 
względni-ająe nasze położenie gospodar­
cze wypowidilaiała się zasadniczo prze­
ciwko skróceniu czasu pracy. -

NA FALI DNIA
NAUKA CHODZENIA 

I OBYCZAJÓW
Zaroiło się w komisatriaiefe sosRywiec 

kim w uł>. sobotę.. Wfeja iwizńęła na 
siebie tnufl uiCłzHmila ziaiclhowiaoliia się ma 
luilńcy fąpaceroiwtoaów iżydoiwskieh w so­
boty. Wylęgało bowiem „to to iscamraj- 
sćwo‘‘ a całegio miasta na uli. 3 Maja 
izaictewyrwiuijiąc dikj stonritaMciziniie. Po 
ipdęć i sześć osób, gptbed, obojiga, tnzymar 
j>ąc się pod iręce tarasowało chłodnik nia 
całej szerokości, albo taż urtzadcan-o 
miltlitalgii jaizgiotilaiwę, sziwiangioltlliwie, wicia. 
iSkfflilwe. Jednym stawiam uli. 3 Maija od 
piąta wieczora, była „okupowana" do 
wiieiciziora w sobotę-

Tego rodzaju beizoereunioinlialhnloiść ma­
miła drażnić “ajfeaindaiej spokojnie i 
dobrotliwie — iolieirai:itly(jniie uąposo- 
tbńoneao cztlowlieka.

Wi iub. sobotę niaiuiozyiła za-
eŁlowiainlia się nia K) imfodzieńców
żydiowi-jkiidh naanaloziaijąc mandaty kan­
oe. Może po WjkiuiniaSta talkidh lekicjach 
.pożądany- iskiutok nastąpi.

Roldkibne fclkeje bardzo by siię pr&y- 
dały również di w Będzinie, a poraiwdo- 
podóbaie w Dąbrowie, pzefladzi, Za- 
wiiiewciiu i Olkuszu.

O ffle by lekiaje te nie poskuifflnowtały 
miaileiżałoby wydzielić pewien teren (o- 
cziyiwiilścfite poza miastem), gdzie aoiboitiu- 
jąoa (a sabotująca żywię pólsfcie) pu- 
Łlliiciziniość tnoiglaby swObodmia, w ,>swio- 
im kółku" żargoniciwać imiiętosić • 
szimiomicesawiaić.

Dalszym, tego etapem w fetóysieh za 
chowania się objęte powinny zostać 
pociągli. W szwzeigóltuońai na fciii Ząb­
kowice — Katowice. Na Śłąslkiu podob­
no dyrekcja (kiolejowia wyizPacza już 
specjalnie wągiony dla ludności żydów- 
dkińaj- Byłoby bardzo wskazanym takie 
wagtony uracihomić na wspomnianej li­
nii. Oczywiście z tym, ilż do innych 
■wagonów wstęp wabroniboy.

przy PRZEZIĘBIENIU 
grypie; katarze]

Włamanie
DO BIURA KOP. HELENA

Nieiwykryci sprawcy dokonali wła­
mania do biura kop. Helena w Sosno­
wcu przy uL 3 Maja 29.

Ponieważ gotówkę odwieziono dio 
Banku, łupem włamywaczy padło jedy­
nie 30 zł. w gotówce, znaczki pocztowa 
za 18 zł., oraz płaszcz letni i część bie 
lizny i garderoby własność p. Rechnica

Policja prowadzi dochodzenie.

X DOWBORCZYCY! Byli żołnierze 1 
Polskiego Korpusu gem. Dowbór-Muśni- 
cldego proszeni są o przybycie na ze­
branie organizacyjne Koła Związku 
Dowborczyków „Ku chwale Ojczyzny" 
w Sosnowcu, które odbędzie się w dniu 
14 lipca br. o godz. 19.30 w Domu' spo­
łecznym pokój nr. 24 przy tŃ. żytniej' 
10 w Sosnowcu. Dowód służby w 1KB. 
mieć przy sobie.

W opinii siwej wypowiada przy tyn 
pogląd, iż skoro Rząd uważa, że prze­
mysł może ponieść koszta skróconego 
czasu pracy w kwocie kilkunastu milio­
nów złotych miesięcznie, to sumę tę na­
leżałoby przeznaczyć na podwyżkę o- 
becnyeh zarobków robotniczych.

O stanowisku sfer przemysłowych 
pisaliśmy już. Przedstawiciele sfer prze 
myślowych konferowali w ostatnich 
dniach z czynnikami rządowymi, wska­
zując na trudności, jiaitóe mogą po­
wstać przy wprowadzeniu skróconego 
czasu pracy.

W początkach sierpnia spodziewać się 
można ukazania dekretu wprowadzają­
cego skrócony czas pracy wedle proje­
ktu rządowego.
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NA MARGINESIE

Z działalności LOPP Okręgu kieleckiego
BoHesne dośwwaidlczemia a wojmiy | 

świiiatowej dlaiiy WBzyatikitn marodioini tio 
twiairldie prizeświilaidcizieBiis, ńe iw przy- I 
ezlej wiotpMte płód teidhnltf Mlzlkiej zai- t 
giriaiżal będzie w nówniym. etoipmiiiu <ałej 
IndTiiościi sk<mceI1!tTioiwiar..ej w pewnych I 
ginaindteaiclhi, mad którymi hlulk dzilał od l 
g.ryiwiać będlzie dowmująieą rolę. i

Wiildlnto sipoitęigioiwianyiah wojen pray 
sBtośail, ktlóne zlbllilża się dio “as z waziy- 
stikficŁ stricm Ikaiże jiuż tenaiz prraygioito- 
wać silę dio aldh ■niateżyteSo połdlj ęciila'. 
Każda wiadiomiolść od njasziyclh sąsia­
dów, to potężny fcrofc ta kcr.iioczności 
obto”y, Uaonteozmiości nie awosząiooj 
majimcti>eu|siayiciŁ awtoik, kcmiielciznośti, 
fcltiótnai żąda tak laarnej i tłrwrairidiej poiata- 
wy iwejisfaa. jalk i izdłysciypIKiniotwiainej i 
it^wiadtonniionelj postawy łuidlmości cy- 
(WiłhneU"

■Nad żołniieirtzm inroszią silę potężne 
duchy Woldtów, kiió.re poprowadzą go 
do ibojm, niaiwmilaet ioibroinę Itadności cy- 
wlittnęj przed aiiafcamii ■nifeiprizyjacfieil- 
efciidh lOzyimniilfeów powieitazmiyBh orgaPi- 
•ziiijie Ligia 'dbroniy powtetanmej paińsswia 
która rozumnie dosikicutaOie talk iz jednej 
stmo“yi ntebezpieczetńisłiwia, Iktóneglo od- 
zwieaieiadłeniiem są stalle i idlemenwujią- 
®e wńladtomościi o priziygiaioiwiainiiaah nia- 
uedów do wiaOM powietrznej, idlo wallkii. 
cheuniicizmelj, jalk i drugiej stiromiy całą 
powagę i cięzair aaidaioila jaki wzięła na 
swioije baufci. I jednym wiettilm pra- 
gndetnieim jej jiest tak wyszlbołiić społe- 
caemBawioi, Iby w naizie IkloindMklta zbroj- 
netao być piizygoitoiwiaiaynn do podjęci® 
watki nieiryllfco °a linii, lecz także za- 
bezfteiozyć wniętinzie taaijiu i luiahironić 
gio od zasWoozianiai.

RióżBiytai drotgtaimd LOPIP. ‘Tąży do tie- 
Bo. Bo iprzeiz btemenltairnie uświladomie- 
®«e łuldtuośltli icyiwńllnielj wi izialkreSiie obro­
ny pnzeicifrwlloitiniikizio - gaizowie|j, po pnzez 
przygottowiarata (fiaidWoiwych (kadr ltadtoi' 
do ipełnileniia pewntyicih zadań w czasie 
przed i po nalewie, po pnzez <tegia»iaa- 
cjie nlajtonilejszyidh fatftaazelk o.p-j.g. 
ireialsuiniMjiąJc po ipnziez fauinsy i obozy 
epJBjg. Liga oibrony powiilettaznej pań­
stwa cihicie zapewnić icałemu niaszeimiu 
epctecweńeiiiwu matairaium bezpieczeń­

stwa, chce dlań Baństiwn i na«zelńyn 
ęzynmita™ ■wiojtaowym pewność, że 
Budnioiść cywilna nie bedtóe I® ktilą u 
nogi "ie będizfe cteżaireim, pnziy ich po-i 
coyniainńaiciaih, a praeefilwnto, będląic sa­
ma raświiadKMiiotną i bezpieczną zidPlma 
bęldlzrae <I)0> wszelkich ofiar n:a mzeaz K- 
miiii ipierwisiziej.

W izroaumien®u teglo knieleidkli Oklręig 
ŁCW zofflgianitooiwiał w miesiącu czenw- 
ou bjr. dwrai taieiueioiwie obozy o-p.ljg. 
dla słutżby odkażającej w małoiwmiiicizeij 
nńegsooiwiośai — Żylwteu. Komendantem 
dboizu OPLG aostał wyizPaiazony Inspe­
ktor okręgowy OIPLG p. Czesław PI- 
sanzewdkfl, którty z mteje«a niaitzueił o- 
Iboziowf dtyBcyplilnię wraijsklową, dając 
jednocześnie wisziysitfkimi obojętnym Lir 
dzse widomy znak, że wnętrze taaju 
posiada swą własną airmię niateżyaife 
ndiyscypilfflnteiwainią i wtyszkofllaną, oibwaił 
oc®y ludlnwści na cele i zaldhmiia Ligii 
po ipnzieiz j|ęj zruatzek Ha beretach obo- 
tzwwieiówt, po przez huki i izlapiaiclhy Ma­
tujące nlallolt totnitaay, po przez wyciaciz 
tai ti ostaisllaal, jafao. impneizy o niieemien.- 
m.yini izFńiciaenilul propaglamdowym, a każ­
dy dbozoiwieic przejęty dtucheim fcomen- 
dlamta. godnie reprezenitoiwał w każdymi 
pnraejiaiwie żyda dbozoiwęgo mundur 
Ligi, a jednioieiześmtite nasrożorią powagą 
aadaoOa miną wnbudzał sraaouinek i zan 
fanie dlla drugiej aruniil, airmid wnętrza 
taajiu. _

Oibo jiętinli) doteaflli pnzefkioin>atnĄ, isympar 
tyicy i iczłioinkbwiie Ligi z Idałym uizna- 
idem, obserwłciwallli praicę obotaowidówi, 
esęgo dowcdcim niech będą słowa jed­
nego z olbywialttelK Żywica „Jalkiaż szfco- 
dai, że cały nairód mie ipateizy na waaziąl

X ZA AWANTURY. Znamy na terenie 
Sosnowca awanturnik Kozik Bronisław 
w stanie pijanym wszczął awanturę 
koło Mitowic. Gdy policja starała się 
doprowadzić Kozika do komisariatu w 
Mifciwiicach, ten zaczął kopać policjan­
tów, oraz bić kamieniami. Jednak nic 
mu to nie pomogło, bo został jednak 
odstawiony do aresztu.

(pntaioę, wtedy nie byłoby mii .jednego 
Plołalką, Ikltóry nie pnzyłoiżyfflby ręki dto 
budowy granitowych podwalin obron­
ności wnęnrtza Ikrajiu".

Dziś pracują dla Ligi tyeiląjOe, chcemy 
by priaicowailli wszyscy, by wszyscy 
imiełi Łsiążecizikię oszczędności. życita 
własnego, jaką jesit legitymacja człon

Po zlocie Sokołów
Podziękowanie za pomoc w zorganizowaniu zlotu

W aiwiiącaku z 8 ziąbem solkołstwa polskiego 
•który odbył się w dniaicłi 26—09 czerwca br. 
w Katowiioaeh, komitet angamiizaicyjny slotu 
pośpiesza tą dttogą złożyć jak naijserdecanliej- 
■sae podziękowanie;

Społeczeństwu śląśkdemu za j-egio obywatel-1 
isltie i enitazjiastyezme przyjęcie jakie zgotx>- 
walbo pffizyjeadmemu sdkodstjwni z całej Polski 
i z zagiramicy.

Miieazkańcani miasta KartRzwie i gminny Weł- 
mywwec, którzy na zew nasz za pośrednictwem 
ogłoszeń ro®lepć.onych na muraćh miasta przez 
prasę i Polskie Radio, otworzyli gościnnie 
podwoje siwych mieszkań w przwiażnej części 
bezinteresownie dlla przyjezdnych gości — 
sokołów i ich rodzin, goszcząc ich przy tym 
'Sowicie.

Szczególne podziękowanie składa komitet 
władzom wojewódzkim, d/uchowiieństrwu, wlja<- 
dzom wojskowym, magistratowi miasta Ka­
towic, podficji wojewódzkiej, kolei., śląskim 
kolejom, wszystkim pnzedisiebiotrsitwom prze­
mysłu górnośląskiego i organizacjom społecz­
nym ora>z wszelkim instytucjom, które zo- 
żyły dowody niezwykłej życzliwości dla so­
kolstwa udzielając komilbetoiwii bezinteresow­
nie pomocy materialnej i finansowej przy 
organiizowanifu i przeprowadzaniu zlotu.

Prasie, która bezinteresownie przez prze­
ciąg kddku miesięcy stała na usługach komi­
tetu, propagowała nasz zlot, zachęcając spo­
łeczeństwo do licznego udziału, informując je 
o wszelkich poczynaniach komitetu, zaś w sa­
me dni zlotowe zaznajamiała społeczeństwo 
o wynikach zlotu, składamy najgorętsze po­
dziękowanie licząc na jej dalszą współpracę 
z naszą organizacją.

Komitet organizacyjny zlotu poczuwa się

Huraganowa burza w Zagłębiu 
na Pogoni

kim potłuczeniem nie odniósł poważniej 
szych obrażeń.

Kilkakrotnie pioruny uderzyły w ja- 
dące tramwaje, jednak poza spaleniem 
motorów, oraz przepaleniem przewodów 
obaszło się bez wypadków z ludźmi.

Grad, który spad! w większej ilości, 
pozostał przez pewien czas na ulicach, 
chodnikach i dachach.

Wskutek ulewy zostały zalane w pa­
ru miejscowościach niżej położone do­
my oraz suteryny, między innymi w 
Modmzejowie przy ul. Dąbrowskiego 
13-a.

Roboty prowadzone przy ulicy Bę­
dzińskiej i Orlej zostały w części pod­
myte przez rwącą wodę i zniszczone.

Ulice-rzeki
Wczoraj około godiz. 3 po poł. prze­

szła nad Zagłębiem wielka burza połą­
czona z wyładowaniami atmosferycz­
nymi.

Na przemian padał ulewny deszcz 
lub grad wielkości laskowego orzecha.

Ulice zamieniły się w rwące potoki, 
przez które nie można było przejść.

Pioruny, które raa po raz uderzały, 
na szczęście nie spowodowały żadnych 
pożarów. Nigdzie też nie zanotowano 
cięższych wypadków porażenia.

Jedynie piorun, który uderzył w So­
snowcu na ul. Będzińskiej w przewody 
tramwajowe o wysokim napięciu, zrzu­
cił z roweru mężczyznę, który poza lek

Konflikty w przedsiębiorstwach
W CEGIELNI URBAŃCZYKA 

BEZ ZMIAN
W cegSefai Uibańozylkia w ZaBóreu 

trwa w dafezyim oiągni stirajik okupa­
cyjny, ponieważ w ptnzepriowiadzanydh 
Itańufereimcijaith nile doszło dio poroziu- 
mtenli)a<-

STRAJK W SOSNOWIECKICH 
ZAKŁADACH CERAMICZNYCH
W dmrnu wozarajeziypi iwyburM strajk 

w Slrasnowiećkiclh Zakłaidaich caramtoz- 
nych w Soboiciwciu ipnzy Swobodnej 22.

Podłoże® striajlkiui jest nile bonoiro- 
wiainde pnzez pracodawców podpisa­
nej umowy zbiorowej.

STANDARD - NOBEL
Okupujący Łilura 'uinzięjlutay fitay 

■StanidlairdrtSficIbei ricizpoiezięilli dc'i'(ś piąty 
diziień stirajlku.

Syitoaicjai, jalkia się wyitwonzyla. nie 
•zapowiada na razie żadnych zmian

kowislkia LO*PiP.  by przyszła wojna za- 
stialŁa wiszystlkiclh przygotewąnyrih i za- 
beEipdiozcinyicih.

Paimlętaijmy bowiem o tym, że chcąc 
polkoju — szykować się musiimy dio 
■wąjkiry.

Stanisław Brzozowski 
Inetr- Obw. OpLG.

rówiróeż do miłego obowńąfflku złożenia saoze- 
gókniie serdecznego pddizaękowama sokolstwu 
■wszystkich dzielnic i sdkotebwu polskiemu z 
zagranicy, które nia zew komitetu licznie z 
ruajdatezych krańców Polski, z najodleglej­
szych ośrodków polskich w iaunyeh państwach 
zleciało się licznie na gody scikode do Kato­
wic, by zadokumentować godnie nierozerwal­
ność węzłów jakie łączą brać sokolą od 70 
la-t z gónyi, by dać dowód wobec świata, że 
każda piędź ziemi polskiej jest nam drogą 
i że jej bronić chcemy i potrafimy.

Po trzykroć czołem, wszystkim raizem i każ 
demu z osobna, którzy choćby w najdrob­
niejszej części przyczynili się do zorganizo­
wania i uświetnienia 8 ahoitu sokolstwa pol­
skiego.

Za komitet organizacyjny zlotu; Tomasz 
Kowalczyk, prezes dzielnicy i przewodniczą­
cy komitetu, Wincenty Spałtenstem, wicepre­
zes dzdelmicy i przewodn. kom. przyjęć. Ka­
rol Koźlik, II wiceprezes dziel, i przewodn. 
kem. propagandowej. Dr. Stanisław Dawi­
dowski., sekretarz dzielnicy i przewodn. kom. 
kwaterunkowej. Jan Szczerbai, skarbnik dziel, 
i przewodn. komisji finansowej. Henryk Bo­
ryczka, naczelnik dziel, i przewód, komisji 
techniozmej. Inż. Stanisław Wierzbicki, c? 
nek przewodn. dziel, i przewodn. komisji im­
prezowej, Kazimiera Spaiteneiteonowa, prze­
wód. Sokolic. Walenia Zielonikowai, naczelnicz­
ka dziel. Sokolic. Zygmunt Wójcik, członek 
przew. dziel, i przewód, kom. komunikacyjnej 
Inż. Franciszek Gerstman, członek przewód, 
dziel, i przewodn. kom. wycieczkowej, Kucz- 
nik Marcin, przewód, kom. aprowizacyjnej 
Dewor Stanisław, przewodniczący komisji 
porządkowej.

Urzędnicy nadali olbsltają przy siwych 
źąidainiianh, z których r uijreiażniieijszyrn 
ipuinikitom jest: iprayiznanie ilta prtziez lik- 
wildiuijąicią się liiiimę oidiszkicdhwianiiia w 
ikwocfe półtora miesięcznej pensji rai 
fcaiżlĄy przepracować’ rcik, dyrekcja 
■zaś siklłonma jest wypłacić to odlszkorło- 
■waniie w ikiwwie ’/s pensj/i.

O ife niie dojdzie w biieiż. tygodniu do 
.pcfnibowinegp walłatwilsujai komfllkitui, 
sprawia zioeitiamie praiwnioipodiohnie odda 
na pod arlbatinaiż riadzlwyiozrljmej kicenisji 
■lozjomijzej, którą ppwiolllałcby Mim. 
•qpńdki ępcteciz^j.

Ze stiraijtająieyimii w cldłdiziafe sosno- 
wtedkómi, nie moiżma eitę waiwet porozu­
mieć teiefcuiicrane, gdyż „Yatauim ciii 
Cam;paiay‘‘, /zażądało, O|y urraąd pcczitio- 
wy w SoB^oiwiciu pmzeiącizał iwiazyisiuiilsi 
t>'.fcxny pod ni- 3486? w Kafowiiicacb, 
gdziiie nóe wdzueilia eue żadnyieh 

I matójii.

„Tydzień Gór“ w Wiśle
NAJDONIOŚLEJSZĄ IMPREZĄ 

LETNIĄ
Przygotowania do tegorocznego śwćę 

ta Gór w Wiśle, nad którym protekto­
rat objęli Pan Prezydent i Marszałek 
Polski, posunęły się już bardzo daleko 
i wskazują na to, że „Tydzień Gór" bę­
dzie największą a zarazem najdonio­
ślejszą imprezą sezonu letniego.

Doceniając wielką wagę organizowa­
nych uroczystości w ranach tegorocz­
nego „Tygodnia Gór" w skali ogólno­
polskiej, wyrażali Swą zgodę na udział 
w Prezydium Honorowym wszyscy pra­
wie PP. Ministrowie z Panem Premie­
rem. gen. Sławoj-Składikowskim na cze­
le. Następnie ks. Prymas kardynał A. 
Hlond, . marszałek Senatu A. Prystor 
i wojewoda Śląski dr. Michał Grażyński

Organizatorzy „Tygodnia Gór" do­
kładają wszelkich starań, by uroczy­
stości górskie wypadły jak najokazalej, 
taik pod względem poziomu aitrakcyj, 
jak i ich ilości, łączyć się więc należy, 
że do Wisły przybędą licznie miłośnicy 
folkloru górskego i polskich gór, tym 
bardziej, że 66 proc, zniżki kolejowa 
wydatnie obniżają koszt przejazdu.

Ujęcie włamywaczy
W Dąbrowie Górn. zatrzymani zosta­

li przez policję poszukiwani od dłuż­
szego czasu przez władze sądowe wła­
mywacze: Henryk Ogrub i Władysław 
Skrobacz.

Poszukiwani ukrywali się przed poli­
cją na strychu pustego domu kolejo­
wego przy ul. Poniatowskiego w Dą­
browie.

Ogruba i Skrobacza odstawiono do 
więzienia, gdzie będą odsiadywać karę.

Za fałszywe
ZEZNANIA

Głośna swego czasu sprawa o zabój­
stwo Łukasika w Dąbrowie Górniczej 
odbiła się jeszcze wczoraj smutnym e- 
chem przed Sądem okręgowym w Sos­
nowcu.

Na łaiwie oskarżonych zasiadł 28-let- 
ni Stefan Czarnecki z Dąbrowy, który 
złożył fałszywe zeznania w sądzie i u- 
rzędzie śledczym w sprawie oskarżone­
go o zabójstwo Łukasika — Zuby.

Sąd skazał go za to na 1 rok więzie­
nia.

Policjant uderzony
KAJDANKAMI W GŁOWĘ

Policja zatrzymała 36-letniego miess- 
kańca Sosnowca Piotra Gruszczyńskie­
go, który był podejrzany o kradzież na 
kopalni Hr. Renard,

Aresztowanego na fabryce złodzieja 
odprowadzono skutego do portierni, 
skąd jednak udało mu się zbiec znowu 
na fabrykę.

Gdy jeden z policjantów dogonił go, 
Gruszczyński zadał mu silne uderzenia 
kajdankami w głowę.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał go 
wczoraj za ten czyn na 8 miesięcy wię­
zienia.

oOo • *
X „ZETKNIĘCIE" ROWERÓW. PI*  
Stawczyk Edward zam. w Będzinie ul. 
1 Maja 86 najechał rowerem na nadjeż 
dżającego z drugiej strony rowerzystę- 
„Zetknięcie" było bolesne, gdyż musia­
no wezwać Pogotowie, które Piskorczy- 
ka odwiozło ido szpitala. Piskorczyk u- 
legł dość ciężkim obrażeniom.

X SAMOBÓJSTWO. Onegdaj o godz. 
3 pp. znaleziono w lesje Tow. Sosnowiec 
kiego w Zagórzu trupa mężczyzny, któ­
ry popełnił samobójstwo przez powie­
szenie. Jak się okazało jest to Stańczyk 
Antoni z Klimontowa, który dnia 7 bm. 
wydalił się z domu. Stańczyk był bezro­
botnym od dłuższego czasu i żył wraz 
z rodziną w strasznej nędzy. Widocznie 
pod wpływem depresji duchowej udał 
się do lasu, gdzie pozbawił »ę życia.
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Amator alkoholu k«ohika ZAWIERCIA
skazany na przymusową 3-letnią abstynencję

Wypełniona towarem po brzegi liiuir- 
towma sfparyttueowa w ZawteiKW Miiniza 
i Frydmana twe dawał® spać 35-lemłe- 
tnu Romanowi Nowakowi również z 
Zawiercia.

Wreszcie wyszedł oin z aatożemila. że 
niejpcitrizefciMe tnaimtuje ste nia składzie 
tyle ępóiryłusu i udał się w wr 13 paź 
dtziomiiilka ub. itotous. < by wie < <» uszcaur 
plść Mgrc-nwdzoiij-K-h zapasów.

Wyprawa nrWa róe w auipełmości, 
gdyż Nowak zdołał wyitoaBĆ aż 20' Im 
telęk liitmowyuJi a 90 butelek póWtro- 
wych eia oglćłną sumę 2209 zł.

'Ponieważ jedinck Nowak iraniał praw 
dotporilobmie, że łyłe spirytusu twe zdo­
ła wypić Mtn. więc część. izreszłą bair-

<1®Q żłkiiioiminą. bo wyiniołsiz-ącą 50 1;tróiw. 
.eipBziejdiaił W'kdyeiawoiwa-. RyfeieMitt; 
ubiorąc ipo 6 zł. zi-a. liit«r.

Caiłia t»a „'aillkoh-ollliicizria'' hastoriiia tvy-
eała .na jaw ii wifiziaraj obaj s-peiejaliści

od wiaipojiówi wyeikiokłOwyicŁ eifamęli prtaeidl 
Sąidieim ókiriegiotwym w Sosnłowłcoi- Sąd’ 
akiaiziąil Nowiakia na 3 liaifca więziiienią., a 
Ryllsikfiełgio ®a paiseir^tlwo na 1 nc<k i 300 

■ał. 'giRZiyiwuiy.

Znachor gorenicki
i naiwna klientela

pROGRAM RADIOWY
Z PRZEŻYĆ ZNANEGO AKTORA 
CYKL FELIETONÓW RADIOWYCH 
WINCENTEGO RAPACKIEGO

Wincenty Rapacki junier, znany komedio­
pisarz i doskonały aktor, otóhnŁy nas cyklem 
fragmentów ze swoich bogatych i ctókawych 
przeżyć w sferach antystycamych.

Będą to wyjątki z autobiografii populaine- 
gę i świetnego pńsairzła^humorysty, którego 
dawna Warszawa nazywana Wicusiem. Aktor 
przyjdzie tu z pomocą autorowi i sam opo­
wie z właściwą sclbde subtelnością o swoich 
wędrówkach w krainie sztuiki.

Felietony te nadawane będą przez Warsza­
wę II o godz. 23.00, we wtorki począwszy od 
13 lipca.
TRANSMISJA Z „OGRÓDKA TEATRAL- 
NEGO“ W BYDGOSZCZY

Zwyczaj transmitowania koncertów urzą­
dzanych'na świeżym powietrzu przed publicz­
nością — przyjął się. obecnie również i w roz- 
głośrfhich ragionalinych. We wtetrók dnia 13 
lipca o godz. 20.1Ó' orgainimje tego rodzaju 
koncert Rozgłośnia Pomorska. Koncert trans­
mitowany będzie na wszystkie stacje z „Ogró 
dka Teatralnego" w Bydgoszczy, eo d® moż­
ność połsłuóhamia produkcji artystów pomor- 

■1. W koncercie wezmą udtaiał: Orkiestra 
wojskowa, salom owa i tanecaniłi pod dyr. S. 
Grabowskiego, Ola Obarska, Jerzy Lawina, 
Chwwrct, Leon Teikoweki, Tadeusz Urrbanyi. 
Konferansjerem będzie Czesław Nowicki.
LWOWSKI KONCERT SOLISTÓW

W ramach lwowskiego koncertu solistów 
usłyszymy dnia 13. lipca o godz. 22.00 bardzo 
cafekawe utwory wśpółczesayćih kompozytorów 
w wyk:naniu Olgi 'Łady (sapman) i prorf. Ed­
warda Steinbergera (fortepian). W progra­
mie A. Ca&sado — współczesnego kompozy­
tora hiszpańskiego „Sonata breve“, nastę­
pnie Edwarda Nicka), niemieckiego kompozy­
tora — pieśni na gttas s.pramowy i I. Fried­
mana — Somtina C-Dur.
„LATO W GOÓCIERADZIT 
WSPOMNIENIA O WYCZÓŁKOWSKIM

W Bydgoskim znajduje się . wiejska sadyba 
Wyczółkowskiego, Gościeradz, gdzie mistrz 
spędzał zśwykle lato i- przyjmował swoich 
przyjaciół. Na wspomnieniach z wizyt w Go- 
śaieradzu u Wiyczółkowiskiegia obarty jest fe­
lieton. Jana Kilarskiego p. t. „Lato w Goście- 
radzu“, który nadamy będzie dnia 13 lipca 
o godz. 16.45 przez Rozgłośnię Poznańską.

WTOREK, f« LIPCA 1937 R.
6.00 Sygnsft ctaasu i paeśń pomairmą 6.05 

Śmieszne melodŁe (płyty) 6.18 Gimnastyka 
6.38 Muayloa (płyty) 7.00 DmenmMk poranny 
7.1C Muizyka (płyty) liK57 Sygnał czeusu i hej­
nał z Krakowa 12.05 Dziennik południowy 
12.15 Wiadomości bieżące 12-2Ó Życie kultu­
ralne Śląślka 12.25 Orkiiestm Reprezentacyj­
na Policji Państwowej pod dyr. Antoniego 
Lewińskiego 13.00 Kxxnceirt życzeń 13.15 Kon­
cert rozrywkowy (płyty) 15.50 Gmaoe Moore 
śpiewają (płyty) 15.43- WiadtofmaściigiełdcHwe 
15.45 • Wiadomości gospodarcze 16.00 „Podwie­
czorek pod lipą': O sanockiej marń" — audy­
cja dla dzieci stlotrszych w oprać. Zofii Bog­
dańskiej 16.20 Dawne formy tameczne — re­
cital fortepianowy Ady Neumamówny 16.45 
Lato w Gośoierądzu — felieton — wygł. protf 
Jan Kilairski 17.00 Koncert orkiestry Ads-ma 
Fiiimanśkifigo i Gzaiplamśkaegw 17.50 Aktual­
na pogadamika turystyczna 18.00 Przegląd ak- 
itn.-tności fimnsowKHgospoda>roayx& 18.10 Pro- 
g’.ąim na jutro 18.15 „Óczekiwtanie“ — poezje 
Kazimierza' Fotryisia. Recytuje Manila Pawło­
wska 18.30 Fragmenty z baletu wPetftu>sżlaa'“ 
Igora Strawińskiego (płytyj. 18.45 Wiadomo­
ści spor to we 18.50 Pogadanka aktualna 19.00 
„ZG. króla Stasia4' — k-oncemt w wyk. orkie­
stry P. R. pod djnr. Grzegorza Fitelberga z 
udziałem solistów 20,00 Wiadomości spou-towe 
20.10 Kcncert rozrywkowy z Bydgoszczy 
(prze.i Toruń) W przerwie, o godz. 20.45: 
Dziennik wieczorny i Wiadomości rolnicze 
SI-45 JBoruny" Ignacego Chodźki (recytacja 
prozy) Witoo 22.00 Konwent solistów: Olga 
Łada — sopran i Edjwatrd Steirberger — for­
tepian 22.50 Ostatnie wiadomości.

Pomflmo ik-iillktalkirołta^Yictti hr, inialo-żio- 
iniyidh (przez; starostwo iclllkiuefoie ma niie- 
jaikiegio Edrwaindia Naiwia-rę z Gorenie 
(o’»kiLiisk<ie) zia mAele^alinie Uipnaiwiiaratiie za 
wiodłu. lieil-CJzeiBikli/eigio, osobnik ten nni-aniii- 
ijtący siię „ztnaicłhoronr4, w dlafeziyim tiiąig-u 
'tuprawiia swój iprcc.eidler, małi^żająic- l'ud 
rniość dość znaiozine cipihałty zia wątpili- 
wej wiartośiai telkiamsitiwa i lailoła,.

W dniiu 10 bm. w ofbeic^iści lekaitizia. 
łpowiitaitoweigio dłr. K^ciiaTeikiielgiO' z O!l!ku- 
tfzta diwaj fwnkicijioiniariiłuisize Tzlby sikair-

łbowej iz. Kraikci wia ipiiiz-eiprowidizili re- 
wifi|jię w miesizlkiamiiu Nawiairyi, zc*ajdlu-  
jąic im. ainia. 681 inecieipit n,a wyidiaine lelki 
w jeidinej z aipbelk ikrafkiawiakiiicib pinziy ni. 
Dłuigiiej nia pofleoenii-e aniaiciłuoira- Rece­
pty te wnaiz z in1^ kicmesipcinidiencją dio 
•siwioiiCh ,Ms'enitióiw“ z ipiortadiami lekair- 
dkiiimi. zostiafty izialkiwieeititanJoiwiatfie.

S|praiwia o nefleigjatLnje l^ciztefniiie sikiieir-o- 
iwia^a zostanie dio -władz aldl^initsifiracyj 
mo - sądcwiydb.

Nowe ceny
MĄKI I CHLEBA

Z dniem 12 bm. obowiązują w Za­
wierciu następujące ceny na mąkę i 
chłeb:

mąka żytnia 70 proc, w hurcie 34 zk. 
aa 100 kg., w detalu 37 gr. za 1 kg.

mąka żytnia (razowa) 95 proc, w 
hurcie 29 zł. za 100 kg, w detalu 32 gr. 
za 1 kg.

Chleb żytni (pytlowy) z mąki 70% 
32 gr. za 1 kg., chleb żytni (razowy) 
z mąki 95 proc. 28 gr. za 1 kg.
X ZEBRANIE ZARZĄDU TOW. ŚPIĘ 
WACZEGO „LIRA“. Jutro o godz. 19 
w lokalu własnym odbędzie się zebranie 
zarządu Towarzystwa śpiewaczego „Li­
ra “ w Zawierciu.
X ROBAK W CHLEBIE. Antoni Pa­
sierb złożył zameldowanie w komisa­
riacie policji w Zawierciu, iż znalazł w 
chłebie robaka. Chleb pochodzi z pie­
karni żyda Dancyngiera w Blanowi- 
cach.

ASPORT.1.
MECZ LEKKOATLCTYCZN Y 
K)ZiNAŃ-ŚLĄSK

Na boisku miejskiego komaitetu W. F. w 
Katowicach rozegrany został międizyokręgowy 
mecz lekkoatletyczny między leprezentacjami 
Poznania i śląska. Wo-bu zespołach brakło 
szeregu zapowiedzianych zawodników.

Mecz zakończył się w ostatecznej punktacji 
zwycięstwem Poznania w stosunku 72:59. Wy 
ndiki posraazegóLónych konkurencyj były nastę­
pujące:

Bieg 110 m purzez plotki : 1) Schmidt (P) 
15,8-, 2) Dyka (ś) 16,8, 3) Sznajder (Ś) zdy­
skwalifikowany.

Bieg 800 m: 1) Modrzewski (P) 2:03.5, 2) 
Maćkowiak (P) 2:03.5, 3) Rakoczy (S).

Rzut kula- 1) Praski (S) 13.83, 2) Toruń 
(P) 13.55, 5) Schmidt (P) 12.92.

Skok w dal: lj Schmidt 6 94, 2) Hofman 
M. (P) 6.78, 5) Chmiel J. (S) 6.54.

Bieg 400 m: 1 )-Bajenlein (P) 52.2, 2^ Ma- 
łecki (P) 53.4, 3) Cieślik (fi).

Bieg 100 m: l') Tęsiorowsiki (P) 11.1, 2) Gó­
rzyński (P) 11.2, 5) Dyka (S) 11.3

Bieg 1.500 m: 1) Skolilk (S) 4:16.4, 2} Szych 
(P) 4:19.4, 3) Maćikawdak.

R-zut dyskiem- 1) Turoń (P') 41.01, 2) Prał- 
ski (S) 40,43, 3) Farnik (S) 38.05.

Skok wizw-yż; 1) Schmidt 1,75, 2) Kremecke 
(S) 1,75, 3) Chmiel (S) 1,70.

Bieg 5.000 m: 1) Kolenda (Sj 16;14, 2)' świ­
niarski (P) 16:14,4, 3) Gónn y(P).

Rzut oszczepem: 1) Dyka (Sj 54,6, 2) świe 
tlik (P) 49,35, 5) Wieczorek (S) 46,95.

Skok o tyczce: 1) Sznajder (S) 5.70, 2) Mu­
cha (S) 3.70, 3) Hofman (P).

NOWE WŁADZE P. Z B.
W Poznaniu odbyto się doroczne walne ze­

branie Pfcfli&kuego Związku iB-cikserskiego, na 
którem omówiono cały szereg lalkbuainych 
ąpraw pięściarskich; jako to; sprawa Biał­
kowskiego, sędziowania i t.p.

W końcu przystąpiono do wyboru nowego

zarządu. Ponieważ dotychczasowy prezes Ku- 
czyik ma samym wstępie zazmiaiczył, że wybo­
ru mie prayjmże, nowym prezesem wybrany 
zostać dotye-ieziasoiwy wiceprezes mjr. dr. Wła 
dysław Mirzyński (niestiowiarzyszony).

Następnie na wniosek komisji matki wy­
brano pozostałych członków zamz^dlu; wicepre 
zesd inż. Suligowski, (Sokółj, Mielnik (nie- 
stowiarzyszoiny) i Rybarczyk (Warta). Sekre­
tarz Szerbart (Czarni), skarbnik Idźkowski 
(niestow.) kpt. związkowy Suszczyński (War­
ta), przewodniczący wiyidlaiahi spraw sędizóow- 
sflcielt, Bielewicz (Warta) kromżfoamz Weselik 
(Soikół), gospodlairiz Zapłatka (Warta). Radni 
inż. Kuszewski i Radomski obaj z HCPt

Za powyższym slkładem nowego zarządu 
głosowali wszyscy delegaci za wyjątkiem Ło­
dzi, która od głosowania sie wstaymatai.

KALENDARZYK ROZGRYWEK 
LIGOWYCH

Reagryw-ki jesienne Lagi rozpooaną 
się 1 sierpnia. Terminarz rozgrywek 
tych przedstawia się następująco: 

. 1.8 Ruch — AKS, 8.8. AKS — War­
szawianka, 15.8., Garbarnia — Pogoń, 
'Ruch — Warta, 22.8 Ruch — Warsza­
wianka, 28.8. Garbarnia — AKS, Po­
goń — ŁKS, Warta — Cracovia, Wair- 
seawianka — Wisła, 5.9. Gracoyia — 
Wisła, Pogoń — Warta, ŁKS — AKS, 
Ruch — Garbarnia, 19.9 Wisła — Ruch 
Warta — Garbarnia, Warszawianka — 
ŁKS, AKS — Pogoń, 26.9. Warszawian 
ka — Pogoń, Garbarnia — Wisła, ŁKS
— Ruch, AKS — Warta, 3.10 Cracovia
— Garbarnia, Wanta — Wisła, Ruch
— Pogoń, 17.10 Garbarnia — Warsza­
wianina, Pogoń — Oracovia, ŁKS — 
Wisła. 24.10

OLKUSZA
Towarzystwo Polonii

ZAGRANICZNEJ W WOLBROMIU
W Wolbromiu powstało Koło Towa­

rzystwa pomocy Polonii za granicą, któ­
re zdobyło od razu przy zorganizowa­
niu 33 członków, przeważnie pracowni­
ków kolejowych sit. Wolbrom.

Do zarządu zostali wybrani pp.: Wi­
ktor Tokarski — prezes, (zawiadowca 
stacji Wolbrom), Stefan Radwański — 
wiceprezes, oraz Władysław Mokosa — 
skarbnik.
X ROZWIĄZANIE WIECU STRON. 
NARODOWEGO. W dn. 11 bm. w cza­
sie przemówienia p. Panieezka z Za­
wiercia na nielegalnie zwołanym przez 
Stronnictwo Narodowe zebraniu we wsi 
żenkowice, gm. Kroczyce, miejscowa 
policja wiec rozwiązała, spisując proto- 
kuł na inicjatorów zebrania.
X OBNIŻKA CEN MĄKI I CHLEBA. 
W wyniku konferencji, jaka odbyła się 
w dn. wczorajszym pod przewodnict­
wem wiicestairosty p. Staśko, postano­
wiono obniżyć cenę mąki żytniej 70%’ 
do 34 zł. za worek 100 kg. w hurcie, 
oraz do 39 gr. w detalu i ehleba z tej 
mąki do 33 gr. za kg.
X KRADZIEŻ. We wsi Uldónz gin. żar­
nowiec został okradziony on-egdajszej 
nocy w czasie nieobecności domowni­
ków, Eugeniusz Malarski. Łupem zło­
dziei padła garderoba, pościel i różne 
przedmioty, ogólnej wartości około 500 
złotych.

?XS1! GOSPODARCZE
................................

RYNEK WĘGLOWY
WYWOZIMY CORAZ WIĘCEJ WĘGLA

W czerwcu wywóz węgla kamiennego b. wy 
datnie wzrósł, co pozostaje w związku z po­
myślną koniunkturą eksportową na świato­
wym rynku węglowym. Według danych „Pol­
ski Gospodarczej", eksport węgla w czerwcu 
wyniósł 1.099 tys. t. wobec 865 tys. t, w maju 
r. b, i zaledwie 616 tys. t. w czerwcu r. ub. W 
ten sposób eksport węgla kamiennego w czer­
wcu r. b. był większy niż w maju r. b. o prze­
szło 27 pet i większy od eksportu w czerwcu 
wysyłka węgla kamienego zagranicę wyniosła

w czerwcu — przy 25 dniach roboczych — ok. 
44 tys. t„ czyli o 5 tys. t. więcej niż w maju 
r. ub. o przeszło 78 pet. Przeciętna dzienna 
roku bieżącego.

Przeładunek węgla w portach polskiego ob­
szaru celnego był równiej rekordowy i wy­
niósł 953 tys. t wobec 736 tys. w maju r. b. 
i 536 tys. t, w czerwcu r. ub, Z liczby! tej w 
Gdyni przeładowano 576 tys. tą czyli o 95! tys. 
t. więcej, niż w maju, w Gdańsku zaś 377 tys. 
t., czyli o 122 tys. t. więcej niż w maju.

Wypadek przy pracy
Wczoraj o godz. 10 rano w fabryce 

Huiozyńakiego uległ wypadkowi przy 
pracy Jan Latoś, którego odwiezione 
dt> srapitaJa Ubezpieczana w Sosnowcu.

A FRANCJA CORAZ
Zastosowanie ąO-gwdizćminjego tygodnaia pna- 

cy we Fnamcji wgąłytnęło na sfpaddk prodWkcji 
kopailmi framcuśtóicih, ©o uwiiidiaicrania się zwięk­
szanym izGipatfUzebowainiiiem’ węgla /za/gramicz- 
nego. W pierwisEfyioh pięciu mdetsdiąaajch r. ub. 
Francja importowała 9.169 ty®, ton węgła, 
podiozas gdy w tym samymi okresie r. b. o 
3.842 tys. ton więcej. Talk? wydatny wzrost 
importu węgla stał się dużym obedążendem bi-

WĘGIEL SOWIECKI
Porównując statystykę wywozu węgila an­

gielskiego za ostaftmie lata, stwoiendtoiić można, 
że eksęr.int tego surowca do niektórych kra­
jów, szczególnie w ostatnim roku, spadł bar­
dzo wydatnie. Talk np. w ciągu pierwszych 
pięciu miesięcy 1955 r. wywierali Anglia do 
Hiszpan-/!? 650 tys. ton węgla, a w tym sa­
mym okresie r. b. 520.69? ton. Również eks­
port do Kanady wykazuje spadek z 445.513 
tom w ciągu pięciu miesięcy r. ub. na 249.802 
tony w tym samym okresie r. b.

WIĘCEJ PRZYWOZI
lanisiu hiaindilowego, co wyraża silę wzrostem 
tej pozycji bilansu o 115 pet.

Zdaniem zainteresowanych kół francuskich 
chcąc zwiększyć produkcję krajową, należy 
dążyć da ulepszenia maszyn, służących do 
wydobywania węgla. Pomimo aslsftosowaniai 
•tych środków w przyszłości, należy się liczyć, 
że zapotrzebowanie na zagraniczny węgiel 
we Francji trwać będzie jeszcze ctzas dłuższy.
WYPIERA ANGIELSKI

Oba te rynki zostały obesłane ziaistępezo 
przez węgiel z kopalni niemdeclknich i sowiec­
kich. W ciągu pięciiu miesięcy .1935 r. impor­
towała Hiszpania węgla niemf.ieckiego\ w ilo- 
ki 12.5'25 ton, podczas gdy w tym samym 
okreste r. b. 154.145 ten; Kanada, w ciąga 
czterech miesięcy 1956 r. — 24.505 ton, w 
193? r. — 40.242 tony. Sowiety, nie wywożąc 
do Kanady w 1936 r. zupełnie węgla, uloiko- 
wiaiy w tamtejszym -rynku w ciągu czterech 
miesięcy r. b. 12.870 ton.

Oiinci sM i linie
NA KOLONIACH W KRAJU

Na terenie prawię wszjystlki&b woijle.- 
iwćdlitw iz.niajdajpj się oŁsawie ""ta' kólto- 
tflar.fli Poiklkięgo Zwiiąziku Zactaliniogo 
dizieiĄ eipaciwaidizcin© z Nietnńele przez 
'Toiwi. picmocyi Dzńecionn i Kfiodizieży 
Piofektej w Ntemiazedh.

24 icraenwaa ,pnzyje«lia!ło ponJadi 400 
dziśeidi ‘Zie śłąslka OpoŁikiegp, a ż5--gra 
czerwca iprzyjectały daieei « Poginani- 
Mza Balbimojisldieigto i Zfctawlsfcisgio (ra­
zem 112), z Warunili i Maizuuów (razem 
80), omaz z Beiiftina, Hamtargn), Hano- 
wlerĄ Sacizeciima i Midkffietatarsffii (jpuze- 
salo 650).

Wi dinóu 3 Mpca przyjechało około 400 
idzaieicS b SateoKńii, Timrylngi“ i LożyA a 
w dniłu 7 ffiijsca ofcolło 100 dizdedj z ŻieP^ 
MnfllbtarBkiiiej.

Ostiaitraiimii Łędątiraw-iporty z Westfa- 
®i i Nadiręrtil, którymi w dtaiiiaiflh 21 i 25 
Itea prayijtedtaie dkoło K500 idizteci.

Dzięici zwiedzą w czasie ™ieS:ęnzne- 
>go pobyto w połsr.-e szereg mailpjęjmiife,j 
sizyiih miejscowości' Piotdi fclomjlee liipica . 
i Bięirpnfla dzielni pełskóe iwamoicantons 
>la cięte fi duszy wiróicą <ło 'Niemiec, ■

.Dla młodzieży igfinsnjaizjeiKęj izorgaind- 
aowia.niy został sipeKljalllny olbióz 'węrłrow- 
nyi. Młcidizlieiż tła izwietteii iP<fefeae|, Wiltefi 
'szc;z;yizinię, JezOciria Apgiuśtyinowskia, 
Warszaiwę i Łódź. Tegoirocon® marsz- 
mit® jest wziiipęteiienieim zeBizłciuoonnejt ■ 
(kiedy to zwiedzano ipoiuidtaiiawe części-1

1
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Ta: BH •••
domu” w Warszawie

, gdzie zwalczają śmierć... 
Z wizytą w „szarym

pnzy uhcy Okocimskiej w Waareaa- 
tvie wznosi się kompleks szarych no- 
WOCEesnych budynków. To Państwowy 
Zafcład Higieny. Wiemy o jego istnie­
ją ale jakże ciągle mak> wiemy o je- 
<m pmacy, o tej codziennej ciężkiej wal- 
ce, która się taim, za tymi marami od­
bywa, walce o nasze zdrowie.

Na cokolwiek rzucimy okiem, czego­
kolwiek dotkniemy — wszystko niemal 
badane było w Państwowym Zakładzie 
Higieny. Basta, czy proszek, którymi 
myjemy rano zęby, zostały zbadane, 
cay nie zawierają szkodliwych dla na­
szego zdrowia składników, badane są 
produkty spożywcze, czy nie uległy za- 
T^^giz<Av.‘,.Ti'i;u. kosmetyki, lekarstwa. 
Dość powiedzieć, że nawet 

grzechotka,
którą kupujemy naszemu dziecku, ba­
dana*  była w zakładzie czy jej piękna 
zielona lub czerwona barwa nie zagraża 
itrowi® dziecka, nie jest trucizną.

PRODUKCJA SUROWICY
Poza tym Państwowy Zakład Higie­

ny prowadzi intensywną akcję zwalcza­
nia chorób zakaźnych. Stasuje na sze­
roką skalę szczepienia ochronne, pro­
dukuje surowice i szczepionki, które 
ratują miliony ludzi w Polsce od śmier­
ci W roku 1936 Państwowy Zakład 
Higieny sprzedał 2.236.443 litry suro­
wicy (praemwbłoniczej, przeciiwtężco- 
wej, paciorkowcowej i t. d.) oraiz 
2.605.365 litrów szczepionek ochron­
nych (tyfusowej, antoksyny błoniczej, 
błoniezojpłoniczej, krowiianki ośpowej). 
W zakładzie wyrabiana jest ponadto 
szczepionka przeciw wściekliźnie oraz 
liczne organopreparaty, z których naj­
ważniejsza jest insulina, produkt otrzy­
mywany z wydzieliny trzustki, który 
oddaj e wielkie usługi przy leczeniu cho­
rych na cukrzycę.

6 DZIAŁÓW
Państwowy Zakład Higieny składa 

się z 6 działów. Te 6 działów obejmują 
całokształt higieny

w Polsce, zawdzięczamy im nasze lata 
zdrowia, zapoznajmy się więc z nimi. 
Bo tym ludziom nauki, co w białych 
kitlach tkwią latami pochyleni nad mi­
kroskopem czy probówką, co z naraże­
niem własnego zdrowia, a nieraz i ży­
cia wynajdują zawiłe formuły, zbawia­
jące, uzdrawiające potem ludzkość od 
plag epidemii — zawdzięczamy prze­
cież, że kiedy w roku 1880 średnia dłu­
gość żyda człowieka wynosiła 28 lat, 
obecnie wynosi ona 52 lata. Im także 
zatwldrtęczamy, że wprowadzone przez 
nich przymusowe szczepienie usunęło 
całkowicie plagę ospy, która tak nieda­
wno jeszcze zbierała w Polsce obfite 
żniwo ofiar. Jeszcze w roku 1921 było 
5078 pnzypadików -zachorowań na ospę. 
W noku zeszłym było ich tylko 2. Ta­
kim, jak oni zawdzięczamy, że wygasła 
całkowicie

plaga dżumy, 
to jeszcze w połowie 18 wieku trawiła 
tysiące istnień ludzkich.

Nowy środek
NA CUKRZYCĘ

Profesor dr Wojciech Szen-Gyórgyi, 
który wykłada chemię organiczną na 
uniwersytecie w Szegedynie, wynalazł 
nowy środek na cukrzycę, który już w 
kilkunastu wypadkach dał nadzwyczaj 
korzystne wynikli. Dr Szent-Gyórgyi 
stwierdzał przed kilku dniami na posie­
dzeniu Towarzystwa lekarskiego, że a- 
cedioza, tj. kwaśnienie krwi może być 
leczona pnzy chorobie cukrowej przez 
dawanie choremu kwasu bursztynowe­
go, dizięki czemu niebezpieczeństwo tej 
choroby zostaje sparaliżowane.

Eksperymenty w tym kierunku prze­
prowadzone zostały na Mimice w Sze­
gedynie przez szereg lekarzy. W wię­
kszości wypadków acedoza zastała zu- 
pełnife . wyleczona. Dotychczas, jak wia- 
dlomo, cukrzyca leczona jest insuliną.

MLEKO Z MOCZEM
Zakład posiada więc dział bakteriolo­

gii i medycyny doświadczalnej, dział 
chemii — powołany do kontroli nad ap­
tekami, analiz, badania wód mineral­
nych itp., dalej dział surowic i szcze­
pionek, dział badania żywności i przed­
miotów użytku, którego niezastąpioną 
działalność imoże ocenić dopiero ten, 
kto widział te cukierki, pokryte oło­
wiem, który — jak wiadomo — zabój­
czy jest dla ludzkiego organizmu, mle­
ko, do którego kobiety wiejskie dodają 
nieco... moczu, amoniak bowiem (któ­
ry znajduje się w moczu) wpływa na to, 
że mleko się nie warzy, kto przeczyta 
protokuły o tym, jak to handlarze ma­
sła ugniatają masło raizem z margary­
ną... nogami, a potem zawijają w pię­
kny pergaminowy papier. Po tych fa­
ktach nawet nie warto mówić o occie, 
w którym pływają kawałki pleśni, o

Z CA
PARCELACJA DÓBR RYCERSKICH

W (powiecie imowntomiyBfcilmi izaetoso- 
iwlano ustawę o reformie irótoe-j wtbeie o- 
statniich ma tym terenie dlólbir ryicer- 
isHcIhi, niafeżąioyclh dlo Anie® z Milżyń- 
slkich Ortinowiskiej. Dobra1 te w r. 1930 
dbejimoiwiaJy przeszło 18.000 morsów, z 
laziegio w ciągu ostataiichi Ikiilku liat rozr 
pairicelloiwaPo pnzyrauisiowio liulb dobro*  
wiollnie Jednią trzecią. OŁeicmiie reszta 
tyldh plIbirziyimiloŁ idlrlótg aositoła pnzyimw 
iwo inołzipanceillawamai, toki, że praży wto- 
śoiieiellice pozostało tylllko 700 mcmgów 
przy igarraelWiach. Z irazipaircefowaiwicili 
dlóibr zostaną utwioinzone gospodarstwa 
od 32 ha oraiz szereg osad dhiailuipmi- 
czytdh od 8 dlo 10 hia- Niai roizipainciałoiwiai- 
miyicth ferenadh Pańsitwiciwy Banlk Rd]ra|y 
wyibiudluije 61 .osad, iz czego 30 ipmzciMia- 
ozicteo dllia 'osadnik ów z ipow. Ikiratow- 
isfcięgoi, a 34 dłia osadników Imiiejsco- 
wycih.
ŁÓDZKI SAMORZĄD GOSPODAR­
CZY FUNDUJE DWA SAMOLOTY 
DLA WOJSKA

Z iclkiaiajii polbyta (p. Mainsizałka Elcb 
iwiairldla ISmiBłeigo-Riydza w Listowie 
prezes Izby Pirraemyisłoiwra-Hamidtawej 
w Łodzi gen, dr. Maicaszewsfci aaiscmu1- 
nilkowail Na'Bze(lmemu Wodiziowiii, że Iz­
ba wpłaciillia ma F. O. N. Ikwictię zł*  50 
tysięcy, ts pttizezmia™®>e«n sramy tej.eia 

cizeibmyi.fh di® iwojskia. UrioPzyste wrę­
czenie samolotów władzom wojskowymi 
odbyić isiię ma w dniu święta oiairodowe- 
.g>o ld 'liieitopaidia alb.
POŻAR W SKŁADZIE APTECZNYM

W di Wizie aptecznym mgr.. Ifenaicego 
Eidellsteijinia w Wiaihstzaiwie nastąpił wy-, 
Łuęih benzyny oiriaiz pożar.

Wiybuwh nastąpił podczas proelewtar 
ndia przez pnafcitylklanta. benzymry z bań­
ki do Łiuibefllkft- OWk ipsIMłia się maazynr 
kia z której eipaidfe. ielkria ara, benzynę. 
Chltoplec rzucił bntieillkię i wybiegi na 
ulliiicię. Ziaoitm wybiegli wszyscy obecni 
w skilepte.

Od iwybulchu nlastąpił pciżiair.. Na milej 
sice puizybyiłai stlraż ogmńciwia, fctlara po­
żar ugasiła. Swaty wyBOazą 10 tys. zł. 
Pogołtoiwiie raitamikiolwie oipaitrziyło popa" 
raarayi:lbi, subiekta Meszta Stein© i p»k 
tiyfcainita Izalkla Mmazioiwiiicoa,
POMYSŁOWY „LAICARZ" NABIE­
RAŁ FOTOGRAFÓW

Jenzry Herbert, imłiodizfeniieic o bairdizio 
Osoitzysitinęj prezencji, zgłosił siię do za- 
kłaldlu fotcgrafficzioieigo A- Zandtera w 
Wainsziawie proponując swe nusługti w 
•cbaralkteiBze ,,teBcBnW. Otroytmarwszy 
aparat firmowy do izdjęć, wairticści 250 
izłortyich, tmłoidlzliieiriiec przez kiiillkia. dni 
mobili zdjjięcfa ullitezAe, wineiszlrie ęprayik- 
irizył się zawód fiotoignalliai Herbert 
iznilkł raizenn z aparatem firmowym.

Zmartwioray Zandffer poiwfiadcmił po- 
lifcję, która pnzeiprowtaiallia d«clbiodze- 
miie i. usifalfc, że pomysłowy ,;Iia.icairiz‘‘ 
ma aa soibąi identyczne kawały w Gldlań

cukrze, zmieszanym z gorzką solą, o 
barwionym grochu.. Włosy jeżą się na 
głowie na myśl, coby się działo, gdyby 
na straży naszego zdrowia, a często i 
życia nie czuwał Państwowy Zakład Hi­
gieny.

BADANIE WODY
Piątym z kolei działem Zakładu — 

jest dział wodny. Dobra woda, to prze­
cież dobre zdrowie. Zła woda jest roz- 
sadnikiem chorób i zarazków. Jak taki 
dział jest w Polsce konieczny, świadczą 
te smutne cyfry: na 636 miast w Pol­
sce zaledwie w 162 znajdują się wodo­
ciągi, z tego tylko 82 planowe.

Wreszcie ostatni, szósty dział, to 
dział nauczania, a więc Państwowa 
Szkoła Higieny.

ABY ZDROWO I DŁUGO ŻYĆ
Zwiedzam jasne, olśniewające czysto­

ścią i porządkiem pracownie, laborato­

ŁEJ PO
śku • Tczewie. Wolbec tego cęadzmnio 
Igio iw aireszcie.
MONETY POLSKIE Z XVI W.

W mlesiiąciu ozerwou r. b. mieazikia- 
Uiieic -wsi Tusąymo, ią|m. pfelkiej,, Bantkier 
iwicia ipoidhzias iwfydobyiwainiia na polu 
większego kiamiieidiiai, znallazł poid nim 
kaifcaiset monet srebnnyich iz 16 wiekia z 
czasiu pakowania (kiróŁ Zygrriumta Aiu- 
I gustia.

Mónelty izinlaljdujią się w diwólilh gjiicia- 
myich garuiuisżkiaicih, które Bwritlkiewiciz 
iptizefcaizai do muzeum w WIBnie. Część 
znałeiziioiuycili monet BoiritfctawilCiz rozdał 
sąsiadom a 415 sztok raoisitallta zdepono­
wanych w muireuim zi-ePii dizisieństaej 
w Głęboikiiieim przy imkejsioowyiini oddzia 
ife Boltelkfiego T<hw. Krajozwaiwiczeigo.
PONOWNA ROZPRAWA APELA­
CYJNA O ZAJŚCIA W PRZYTYKU 
13 WRZEŚNIA

Sajd Najiwiyiższiy iw wymiilklu wmiesiw- 
nej śkaingi tasiaicyijłiej przesteł sprawę 
io iziajńcie w Paraytylkiu dlo ipcnowne^o 
rozpatrzenia sądowi apełaty jneiroi w 
Ł-uMrinie.

Jeszcze jedna afera bankowa
Żerowali na naiwności ludzkiej

Warszawskie władlze prowadzą do­
chodzenie w sprawie ogromnej afery 
bankowej. Oszustwo polegało na sprze­
daży abhgacyj państwowych przez filk 
cyjny bank. Na trop afery natrafiono 
w następujących okolicznościach:

Od pewnego czasu do mieszkań pry­
watnych na terenie stolicy, zgłasziaii 
się różni akwizytorzy i proponowaTi na 

Olimpiada szachowa
W 1937 R.

W iclklrerte od 3'1 ł.ipcai do 15 eiier,pniia 
r. b. orflbędlzie się iw SziJokhicflmie olinn- 
iptada szachowa.

Dotychczais zlęfbołs-.iilo ewiój udlział w 
ołlilmiptadlziie 20 pańrtra, a miamoiwmcie: 
Affligliia, Ange-nteniai, Bdlgiai, Czectesło- 
iwialilM Darni®, Estoni®, Fiicllandiai, Ho- 
ferfiai, Hatnlclja, Włoinhy, Litw®, Lotwa>, 
Noinwegiai. Polska, Rumuni®, Szlzocjp. 
(imieizriciżmte od Acgliiik Steny Zjedino- 
cizKMie A. P., Szwecja, Szwiąjwiąja i Jm- 
gcrt®wiiia- i

Spodlaiisiwiainiy jest Wslże wdział -w 
Austrii i Węigjitein, naitwmilalst Fraineja 
nie weźmie udlziiału w offimpjadizue, 
prizy ipmszozafaie dlla tęgo, pomilaważ iniie 
oędizie tym raiz.eni (gmaJ dte Ailljeiohin.

Ntemiąy! również raie wezmą tym riaizem 
udziału iw rtiimMadizie, iponiewiaż Ne 
są człankieim Międlzynaicradioiwiej Fede- 
rlaicjH Sziacbolwej.

Zapisz się na czfionka 
P. M. S.

ria. W szklanych naczyniach przedziw­
nego kształtu bulgoczą jakieś tajemni­
cze dla laika płyny. Słoje, retorty, pro­
bówki, cylindry, a na nich jakieś kaba­
listyczne. znaki ? — nie, to tylko formu­
ły chemiczne. Są też pracownie, gdzie 
ciasno jedna pnzy drugiej i jedna nad 
drugą stoją klatki ze zwierzętami. Kró­
liki, szczury, morskie świnki, mysizy. 
Nawet kot... Na nich to robi się ty­
siączne doświadczenia; na działalność 
takich czy innych preparatów, czy 
szczepionek, na wpływ, jaki wywiera 
na ich organizm taki, czy inny sposób 
odżywiania. Zaraża się królika wście­
klizną, białej myszce wycina się jajni­
ki, wesołego szczura pozbawia się przez 
jakiś czas witaminy A... A wszystko po 
to, byśmy w zdrowiu mogli długo, dłu­
go żyć.

Kabe. '

LSK1
Sąjd apełacyjmy -w LulHlWe -Wyzna­

czyli termin rozipraiwy pnzyityckiej na 
13 winzdśnaa br.
ODCIĄŁ NOS DZIEWCZYNIE ZA 
ODMOWĘ MAŁŻEŃSTWA

Syn rolnika tse wtsi Dębomiilec, pcw. 
iiiaiiiomszcizańsikiego 20-feM Śfewicmiir 
Gileiraikowsiloii, zapłonął gorąjoą miłością 
do 1’5-iletniiej Jadwiijgi Szcitotodw&fciej, 
córki 'zamożneigo irólroika z tejże w«i- 

iPońćetwaiż Gieriaikóiwidki byl zma«ym , 
w idkoiłiicy ®wa“tarinpkóem, dziiiewcizyjra 
iiraiilkaila igio.

Gdy 'wijzoztaj dziuerwczyńa partia kbo-' . 
wy> Gkiratawlfa przyszedł dlo spęj! i za. 
irząił się óńw4aidlc®ań.

Spolfekiweizy się a ikaltegarypzną odma 
wą, wpadli w fiinrtie o iwjyiyą wSizi y z ikuc - 
ezenli brizytiwę odciął dziewczynie TOM! 
oraiz eaęść gfóiflej. mairgiir

Zallamia Iknwią zdołafa. dlciwSec site do 
domiu, a naipartniilk ńbięgł do llasrj.

Ranną lodiwteziono dlo ezipóteła w Ra- 
dcmśkiui.

Połiicija wlkirółce laoeąntiawrta aw®m- 
tii-rnilka.

świetnych warunkach sprzedaż „na ra­
ty" obligacyj premiowych Pożyczki Na 
rodowej, wydawanej przez „Bank Go­
spodarczo - Kredytowy w Krakowie".

Obligacje proponowane prraez przed­
stawicieli wspo-mniainegio banku były 
losowane 9 razy w roku z najwyższą 
pramńą 40.000 ri. i 3 razy z premią po 
500.000 zł.

Warunki były istotnie świetne, .gdyż 
grający wpłacał gotówką 8 zł. i takąż 
sumę miesięcznie na konto banku w P. 
K.O. do 41 roku. Barak wydawał po­
twierdzenie i oli sumy wpłaconej, 4, 5 
procent w stosunku rocznym, z tym, że 
nabywca po roku mógł otrzymać z po­
wrotem całą wpłaconą sumę.

Agenci odwiedzali głównie dzielnice 
robotnicze i służbę domową, zapewnia­
jąc, że jest to najlepszy i najkorzy­
stniejszy sposób powiększenia dochodów 
nie mówiąc oczywiście o możliwości 
wielkiej wygranej.

Afera wyszła nd jaiw w ten sposób, 
że jedna z naibywczyń banku, zgłosiła 
się do Ministerstwa skarbu, gdzie jej 
oświadczono, że tego rodzaju sprzedaż 
obligacyj pożyczka jest zwykłym oszu­
stwem, a bank „Gospodarczo - Kredy­
towy w Krakowie" nie figuruje w reje- 
strze bankowym.

Poszitodoiwana zgłosiła się do władz 
śledczych ze skargą, gdzie jalk się oka­
zuje, wpłynęło już kilkadziesiąt podiob 
nych zamełdowań.

Za oszukańczymi akwizytorami nie- .. 
istniejącego banku zarządzono poszuki­
wania. ■ .te.i'



8 „KURJER ZACHODNI" rtdrft 13 ffiipca 1«S?I uscfkta

11 groźnych bandytów uciekło
z więzienia rzeszowskiego i

Z więzienia w Rzeszowie w, nocy z 
soboty na niedzielę uciekło 11 niebez­
piecznych bandytów i przestępców. Ban 
dyci wydostawszy się z celi włamali się 
do szatni, gdzie przebrali się w ubrania 
cywilne i zbiegli. Są nimi: Stanisław 
De&kant i Henryk Czyż skazani na ka­
rę po 15 lat ciężkiego więzienia za za­
bójstwo, Andrzej Tyborczyk skazany 
na 8 i pół lat za włamanie, Aron Szwąirc 
skazany za włamanie i kradzież na 10 
lait więzienia i dom poprawy po odby­
ciu kary więziennej, Michał .U rzyć i 
Piotr Książek ukarani 6 letnim więzie­
niem za włamanie do Kasy Oszczędno­
ści w Łańcucie i skazani pondita na 
dom poprawy, Józef Malak skazany na

20 lat więzienia za zabójstwo, Józef że 
laany skazany na 5 lat więzienia za 
włamanie do Kasy Oszczędności w Łań 
cuóie, dokonane razem z Uraycem i 
Książkiem, Józef Weiss ukarany 4-let- 
nim więzieniem za kradzież i włama­
nie oraz Józef Jankowski skazany na 
9 miesięcy za kradzież.

Dwaj przestępcy zamknięci razem 
nie zdołali zbiec. Jeden w ogóle nie 
miał zamiaru uciekać.

. Natychmiast po spostrzeżeniu uciecz 
ki więźniów postawiono policję całego 
powiatu na nogi. Zbrojne patrole ru- 
sssyły w różne strony w pościg za ban­
dytami. Na razie nie wiadomo czy któ­
rego ze zbiegów zdołano ująć.

Dobre urządzenie elektryczne
w warsztacie to nie tylko oszczędność kosztów napędu, nie 
tylko czystość i oszczędność miejsca, ale i oszczędność cza­
su, a w związku z tymi zaletami zadowolenie właściciela 
i rozbudowa przedsiębiorstwa.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM & A. I

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

Człowiek 80 imion
DZIWACTWO FRANCUZA

Józef,-Dupcnt, właściciel sklepu per­
fumeryjnego na bulwarach paryskich, 
został szczęśliwym ojcem młodego Du- 
pont. Duponfów jest — jak win 'orno 
— we Francji tysiące. Chcąc wyróżnić 
swego. potomka czymkolwiek od innych 
Du<p.int‘ów, papa Dupont postanowił mu 
nadać 80 imion.

Urzędnik stanu cywilnego w mero- 
stwie musial, zgrzytając zębami, wy­
psnie jednak całą, stronicę wylićźenńi.a 
imion; Jakuba, Augusta, FYaincisaka, 
Emila, Ernesta etc. etc., albowiem pra­
wo francuskie nie przewiduje żadnych 
ograniczeń w nadawaniu imion dćie- 
cio-m.

GABINET KOSMETYCZNY

•„URODA”,
I i i 
s i i 
5
s

WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 
dyplom, kosmet 

Sosnowiec, 3-go Maja 15. TeL 6-22-42 

zapobiega, ws-zelkam defektom I
pidęgłiraje. doskonali urodę koSiecą i 
stosuje zabiegi kosmetyczne naj^wjeż- ; 
&zemj środkami i najnowszą metodą i 
ostatnich zdobyczy w dziedzinie ko­
smetyka.

POR ADY BEZPŁATNIE

J

IB

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto, 
nowe poleca tanio 
„WIKTORIA**  — Dą­
browa, ul. Król. Jad­
wigi 46. — Telefon 
68-436. 254etnia gwa­
rancja! 2591

REKLAMA
JEST DŹWIGNIĄ

HANDLU t

KINO „EDEN*

Od retort na scenę
KARIERA APTEKARZA

Beniamino Gigli, znany tenor itateki, 
który ostatnio dał się poznać również 
jako aktor filmowy jest apteka­
rzom! W jednym z wywiadów, jaki 
śpiewak udzielał przedstawicielowi za­
granicznej prasy Beniamino Gigli mó­
wi: „Po ukończeniu szkoły średniej sta­
ła się aktualną kwestia wybrania za­
wodu. Nie zdecydowałem się od razu na 
karierę artystyczną, lecz, zostałem apte­
karzem; dziś jeszcze, jeśli nadai^za się 
sposobność potrafię zrobić miksturę".

Okazało się, że powołanie artystyczne 
jest silniejsze niż perspektywa wzglę­
dnie spokojnej pracy w zawdtaie apte­
karskim. Artysta udał się db Rzymu, 
gdzie rozpoczął studia śpiewacze w a- 
.kademid św, Cecylii,

I Film

„Fredek uszczęśliwia świat"
w roi. ,1. Czaplicki, Loda Halama, Wesołe- 

w«M, F.rtnar i tani
II Areyzabawna komedia wicdańaka

„Przygodny romans” 
w roi. gł. Olga Czechowa, Gwsti Haber 

1 Leo Ślęzak

DO WYNAJĘCIA 
w nowym domu, loka­
le 2 pokojowe ze 

■wszytkami wygodami 
Osia 5, tel. 61-281.

DO WYNAJĘCIA
■w nowymi domu poko­
je kawalerskie, ume­
blowane z wodą i od­
dzielnym wejściem. — 
Orla 5, tel. 61,281..

Różne
LECZNICZA- 
PRZYCHODNIA

chorób skórnych i we- 
nerycznych „Pomoc" 
Sosnowiec, 3 Maja 31, 

3171

WSPÓLNIKA 
poszukuje mała dru­
karnia. Oferty do Ad- 
mmstaacji „Druk".

3194

Modły za „zmarłe" lalki
; ' W Ja(po«.ni jeden dzień w wtou po­
święcony jest pamięci ;./«miarłyc<h", — 
t. za- pctpsiutyfflh i rozbitych Iatefr. W 
Tclkńo w dniu tyiń odlbyiwa się nawet 

'.specjalne 1*aibażaństwo  iza „dusze" tych 
ladedc.

W ..WKhice latek" c» dużytn stale u- 
teżone. są 'kąwłecziki ipótilueiziontpeh la­
tek, nad iiltóryimi kapłan ł>i:l.!Hyj'skii cd“ 
«wwdą modły. W tym iciźatae ńhlar dteie- 
ci cdśpiewrutjie żatfebne foanwyiozfci, bła­
gając o sipoikiój dla ^diuszyic®ek“ poip- 
sttycŁ lalek.

W roikn irbierłymi od:prow"c»;o w Tfcr 
iwo modły żałobne za 1-2 tysięcy Wek.

DO WYNAJĘCIA
3 pofcoje z kuchnią z 
wygodami. Sosnowiec 
PiSsudsikiego 46.

Początek I seansu o godz. 17.
w niedzielę o godz. 15.30.

AGEPIN*
Z KOGUTKIEM

.aanold.n •£»»•• «a op.Ł.wcdo

HURT — - - DETAL
Zawiad omienie

Z dniem 1 lipca b.r. 
otworzony został skład

FARB I CHEMIKALII
prsy ul. Modrzejewskiej 16 

sklep frontowy.
Polecamy nasze towary p.p. malarzom 
pokojowym, właścicielom domów oraz 
przedsiębiorcom budowlanym

S. Wiślicka
Sosnowiec, Modrzejowska 16.

NOWOMODNE WOALKI
Na odmianę lansują nie woalki z krepy lub 
lekkiej gazy, jakie w tym roku zdobiły małe 
letnie kapelusze. Widzimy pmzybnatnie w ro­
dzaju -wicalfci z zielonej szyneliki, bardzo szy­
kownie wygląda ona na cza.mej czapeczce 

slomko-wej.

POSADY 
i PRACE

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM
Pożyczkę Inwestycyjną 
II emisji ser. 18735 
N<r. 41, która aestała 
mi skradziona. G, Se- 
rafinówna. '319!

DZIŚ Słynna angielska farsa sceniczna p. t. DZIŚ

KINO j„CIOTKA KAROLA"
KINO-TEATR Leslie Howard i Bette Davis

w filmie p.t.

Nie pukać, nie dzwonić, nie ma nas w domu, ponieważ wszy­
scy jesteśmy w Kinie „ZAGŁĘBIE" i śmiejemy się z „CIOTKI 
KAROLA" W roli ciotki PAUL KEMP, w pozostałych 

rolach IDA WUST ODEMAR i in ni

.PIW „skamieniały
L. liTtllkllStl a —

n

POCZĄTEK I-GO SEANSU O GODZ. 18.00 
Ceny miejsc od 25 gr Sala dobrze wentylowana.

.SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073 
aadąkior naczelny przyjmuje 
od godz. 11 — i-i od 6 —

Rek wisów redakcja nie zwraca.

i S-ka 
w Sosnowca 

flaan. Kibo Pałace

LAS”
BILETY OD 25 GR.

,S Wiersz milimetrowy jednotomowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek- 
| 5 ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- 
I S ni a drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 

w niedzielę i święta 25% drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne. 
£ © Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

Î
Za każdy

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w kardem kosztują:

50 drobnych ogt. 20 ri.
20 drobnych ogL 13.00 zL
10 drobnych ogŁ 7.00 zL
5 drobnych ogŁ 4.00 zt 
wy raz dodatkowy do- • ■ <ępo5g.
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